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Premier Sliwinski upad}! 


Prawica Sejmowa zwyciężyła 201 głosami. 
Ministrowie Sliwińskiego w panice składali teki przed głosowaniem 
Pos. Barlicki groził przeciwnikom spaleniem na stosie 


(Telefonem oa korespondenta „Gońca Krakowskiego“). 


_ Warszawa, Pan Śliwiński nie miel odwagi 7e- 
tądać votum zaufania od Izby, mimo, że było 0 
wiążkiem jego domagać się od Sejmu tego zau- 


Pan Śliwiński nie uczynił tego mimo katego- 
Tycznej obstrukcyi w Sejmie, mimo nacisku ze 


tron i inistró o gabinetu którzy ; “ 
$ ira w w úg * „ jących dokumentów najwybitniejszych posłów 
luz dziś w południe zaczęli mu składać : 


swe toki. 


Jedynie tylko minister spraw zagranicznych. 

* Narutowicz, podtrzymywał p. Śliwiński:go i 
niechęć do postawienia wniosku o voum 
hia, 

Pan Śliwiński zrobil spisek z mniejszością, aby 
drogą obstrukcyjnych i nieuczciwych wybiegów, 
Die doszło w Sejmie wogóle do głosowania nad 
Kwestyą zaufania. 

W ten sposób rząd p. Śliwińskiego sam się 
Drzekreślił moralnie w polskiej opinii publicznej, 

Lewica na dzisiejsze posiedzeniu Sejmu wy 


Pie e e 


mio upmwiaie bezwgledna, nie liczącą Się Z : 
Biczem obstrukcyę. byle tylko odwlec moment , 


głoaowania. 

Pierweze przemówienie wygłos:ł poseł Barlicki 
(PPS). Zawierało ono wprost obłąkane pogróżki 
Bod adresem prawicy na wypadek upadku rządu 
b. Śliwińskiego. Posel Barlicki zawołał: Jeżeli 


demokr.), który bardzo ostro polemizował z prz 
mowcami. š 


wykazując lewicy jej tendencye mo- 
narchistyczne. 


a w czasie wojny służalczość wobec państw cen- 
tralnych i odczytał przytem szereg kompromitu 


socyalistycznych. 

Poscł Gdyk zakończył apelem do pena Śliwiń- 
skiego, w tych słowach: „Zasiadasz pan tutaj Od 
trzech dni i spokojnie patrzysz na ten zamęt, 
który Ggarnął cały kraj z powodu tego, że, wła. 
śnie na tych ławach zasiadasz, nie mając wię: 
wBzości za sobą“, 

Nastąpiła 2-godzinna przerwa w posiedzeniu. 

Po wznowieniu obrad przemawiali posłowie: 
Hipolit Śliwiński, Poniatowski i ks. Lutosławski, 
który oświadczył lewicy: „Panowie obraliécie 
niewłaściwą drogę, wciągając do tej dyskusyi 
osobę Naczelnika państwa i roztrząsając obecnie 
zasługi i winy położone podczas wojny. Do ta- 
kiej dyskusyi o podkładzie osobistym woiąenąć 
się nie damy. 

Kto ma racyę, kto położył zasługi, a kto mawi- 


| nil, na to odpowie w swoim czasie historya į od- 


Stworzycie rząd wasz, to napotka on na Takie wa- ' 


Tunki, że spłonie, jak piórko! Mam wrażenie. że 
bmrzą. nadciąga; z litości ostmegam was: Po- 
Zwólcie zatrzymać was nad przepaścią." 

Pod adresem posła Dnbanowicza zawołał on: 


„Doczeka się pan tego, że razem z pań- 
Skim pismem, będzie pan konat na stosie"! 


Tego rodzaju obłąkane okrzyki wywołały tyl- 
ko uśmiech politowania, lub wesołość wśród po- 
słów stronnictw umiarkowanych. 

Po godziznej mowie posła Barlickiego rozpo- 
częło się przemówienie posła Jana Dąbskiego, któ 
Tego treścią była apoteoza osoby i działalmości 
Naczelnika Państwa, co nie miało żadnego zwią 
zku z porządkiem dziennym obrad. 

ś Następnie poseł Dąbski skrytykował politykę 
agraniczną polską. przypisując narodowej de. 
mokrącyj wszystkie błędy panów Patków, Sa- 
Preliów oraz fatalne nasiępstwa klęski kijowskiej 
z jej następstwami, jak np. trwkiatem w Spaa. 

x Mowa p, Dabskiego spotkała się z uwagą ze 
irony marszałka, że przemawia niepomiernie 
długo i odbiega od tematu. 
> „ga «gi Pias'owcy wSzczęli piekielna awan: 
ka %, Podczas której rzucano obcłgi na m2rszał. 


„alsiołek zapowiedział wykluczenie nie umie- 
A 1 się zuwhować posiów 
[A At > ` i T g . q 
zd n Dabsk w zakohozeniu swej © godzinnej 
tU Win 1 N Ę + 
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Nstępnie przemawiał poseł Gdyk  (Chrześc.- 


ma w 


== 


dla pana ; 


| 


powiedzą wkrótce wyborcy. To. co mówił Jam 
Dąbski i Rarlicki wymagałoby całodziennych 
sprostowań. 

Roztrząsanie w tej atmosferze sporu partyjne- 
go nie leży w interesie państwa, 

Jeżeli lewica wmawia w nas, że modział istnieje 
tylko między zwolennikami i przeciwmikami Na” 
czelnika państwa to jest to fałszywym komen- 
tarzem do rzeczywistości. To nie jest podział po” 
zorny, ale daleko głębszy, podział między stron- 
nictwami, opierającemi swe poglądy na interesie 
państwa i narodu, a temi Ssironnictwami, które 
idestyfikują dobro państwa z imterosami klasy, 
ozy stanu. 


Rządowi stawiamy tylko jedno życzemi:, aby | 


nie był rządem prowokującym, gdyż 
rządu, któryby prowokował większość Sej- 


mu nie zniesiemy. Chcemy rządu bezstron- : 
nego, któryby był istotnie stróżem skarbu, | 


dzielnym administratorem, któryby nie bę- 
dzi służyi polityce partyjnej. a kontynuować 
będzie politykę pokojową. 

Niczego więcej nie żądamy, ale į tego minimum 
rząd p. Śliwińskiego nie gwaratuje, 
uważamy Też tę wielką dvskusyc za bezprzdmio 
tową. A 
Chodzi o to, czy mniejszość może narzucić POL 
«co Gwój rząd, czy też Polska mieć będzie rząd 
bezstronny, jakiega pragnie? 

Po przemówiemiu posła Poniałowskiego į ks. 
Starkiewicza (Zj. lud. nar.) którzy bardzo ostro 
wystąpili przeciw Piasiowcom i socvaiistom, dy” 
skusya została zamkniętą. 

NADSZEDŁ MOMENT DECYDUJACY, 

Zgłoszony został przez klub chrześcijańske-de. 
mokratyczny następujący wniosek: 

„Sejm nie przyjmuje do wiadomości 
dexlaracyi p. Śliwińskiego i Obdmawia 
mu zaufania“, 


Za wnioskien: tym rozpcczęie się głosowania 
imienne, przy pomocy kartek. 

Każdego z posłów wywaływano po kolej z li- 
sty i w obecności zebranych wkładano do urny 
poszczególme głosy, 

Po godzimnem głosowaniu i jrzelezeniu w o- 
sobnym pokoju oddanych głosów, oznajmił pan 
marszałek wynik głosowania w tych słowach: 
„ZA WNIOSKIEM OŚWIADCZYŁO SIE 01 
POSŁÓW, PRZECIW 195, PRZYCZEM 3 
WSTRZYMAŁO SIE OD GŁOSOWANIA". 


(Z tych dwóch z K. P. K.). 

W ten sposób Sejm, hi: mogąc się doczekać 
na wniosek o zaufanie ze strony p. Śliwińasiego, 
postawił sam i sąd wydeł, potępiając rząd p. Śli. 
wińskiego. 


Lewica mimo burzliwego poprzedniego zach. 
wania się, przyjęła wynik głosowamia znupcinie 
spokojnie., 

Sejm przeszedł następnie do trzeciego czytania 
ordynacyi wyborczej i po króikim przeciągu 
czasu, odroczył obrady do wtorku. 


Premier zgłosił dymisye. 


Warszawa, (Tel. wł.) 
Państwa podanie o dymityę 


W godzinach wieczornych p. Ariur Śliwiński wniósł 


do Naczelnika 


Dymisya gabinetu przyjeta. 


Warszawa, (PAT). Prozydent ministrów Śli- 
wińnski przasłał Naczełnikowi Państwa pismo na- 
stępujące: 

„Do Pana Naczelnika Państwa. 

Wobec uchwalenia prez Sejm ustawodawczy 
w dniu dzisiejszym votum nieufność, proszę, Pa- 


na Naczelnika Państwa p udzielenie dymisyi ca. 
lemu gabine'owi. (—) prsz, min. Śliwiński." 

Naczelnik Pańsiwa przyjął dymisyę i polecił 
ustępującemu gabinetowi dalsze kierownictwo 
spraw państwowych aż do chwili powołania no- 
wego rządu, 


Str, 2 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 104. l 


Kompromis dla utworzenia 
rządu. 


Wèrktāwa. (Tel wi.) Kluby poselskie, które 
odmówiły zaulania rządowi p. Śliwińskiego, po- 
nogumiały się dris i postanowiły zwrócić się do 
innych klubów o kompromis dlą utworzenia 
nowego rządu, celem uniknięcia dalszego, zbyt 
długiego, przesilenia nządowego i dalszego szar- 
pania organizmu państwowego. 


Czy Naczelnik Państwa 
podejmie znów inicyatywę ? 


Warszawa. (Tal. wł), W kołach zbliżonych do 
marszałka przewidują zwołanie Komisyj Głów. 
mej, która się zajmie  desygnowaniem nowego 
premiera. Zbierze się ona prawdopodobnie dziś 
po południu. 

Istnieją wątpliwości, czy Naczelnik Państwa, 
— gdy Komisya Główna zwróci się do niego Z 
prośbą o wskazanie ze swej strony kandydata 
na premiera, — zgodzi się ną podjęcie inicyaty- 
wy, która skończyła się tak niepomyślnie z p. 
Śliwihskim, 


<w m. 


Michalski odpiera zarzuty premiera, 


Warszawa. (Tel. wł.). Były minister skarbu p. 
Michalski nadesłał na ręce marszałka Sejmu 
następującą. depeszę: 

„Wobec wczorajszego przemówienia p. prezy- 
denta Śliwińskiego, charakteryzującego mnie, 
jako winowajcę deficytu i lekkomyślnego gospo- 
darza, w imię prawdy pozwalam sobie skonsta- 
tować, że szczegóły położenia finansowego z Cy- 
irowem obliazemiem niedoboru, analizą przyczyn 
i sposobów pokrycia opracowaniem w minister- 
stwie oraz dwa razy zreierowenenii przezemnie 
w maju i czerwcu na Radzie ministrów, zosta- 
wiem w kilkudziesięciu egzemplarzach i wre- 
czyłem p. Żaczkowi. przy odbieraniu przez nieg 
umzędowania, 

Proszę usilnie oznajmić to w Sejmie i w ko- 
misyi akarbowo-budżetowej, która cały ten oh- 
szerny elaborat z 4-ech części złożony przejrza- 
łą, abym nie pozostał bez obrony pod zarzuta- 
mi nieuzasadnionymi. j 

Podpisano: Michelski. 


Zarządzenia przedwyborcze. 


Warszawa. (PAT). W związku z odbywającą 


się walką polityczną między grupami i partyami, | 


a eo zatem idzie i podnieceniem ludności woboc 
zbyżającego się okresu przedwyborczego mán. 
spraw wewnętrznych przesłał 6 bm. do wszyst” 
kich wojewodów okólnik, w którym zaleca do- 
łożenie starań. aby życie publiczne miało prze- 
bieg normalny i spokojny. Wolność ugitacyi win 
na być zabszpieczona dla wszystkich stronniatw, 
ugrupowań i jednostek, stojących na gruncie 
państwowości polskiej. Władze admimistracyjne 


nie mogą pod żadnym pozorom stawiać prze- j 


Szkód działalności agitacyjnej, o ile rozwija się 
ona w granicach prawa, Pogwałcenie przepisów 
prwa ścigąne ma być w drodze sądowej. Zgroma 
dzenia, których przebieg zdaje się sprzecznym Z 
wymogami porządku politycznego, muszą ułedz 
rozwiązaniu, jednakże rozwiązanie zgromadzenia 
publicznego należy uważać jako Środek nadzwy- 
czajny i ostateczny. æ 


Paderewski na rzecz  Dubanowicza, 


Warszawa, (Tel, wł.) Ignacy Paderewski na- 


desłał dziś depeszę z Kalifornii do posła Duba- . 
nowicza, w której przekazuje panu posłowi Du- i 
banowiczowi prawo reprezentowania go Da Ko- . 


misyi Glównej. 


Urzędnicy przeciw p. Dreszerowi. 


Warszawa. (Tel. wł). Ze sfer umzędniczych 
żwrócono się dziś do wielu posłów sejmowych 
z prośbą o zainterpelowanie PPS. czemu jej 


członek, a b. poseł Dreszer, który znzekł się da- ; 


wno mandatu. ale nie przestał być członkiem 


stronnictwa, nie sprowadził dla urzędników z ! 


Kasy chorych w Warszawie kartofli, ani nię 
zwrócił zadatków po 20 tysięcy od kuzdego u- 
rzędrńka pobranych jeszcze w roku ubiegłym, 
Jak się dowiadujemy b. poseł Dreszer robi 
dziś milionowe interesa i jest dostawcą dla ar- 
mii polskiej, a tymczasem w stosunku do urzęd- 
ników zachowuje się w sposób godny nąjsurow - 
szego napiętmowania i ukarania prsez sądy. 


| Kto w Sejmie głosował 
przeciw urzędnikom? 


| 

| Wśród wargtw pracowników państwowych plą 
cze się legenda o tem, że stronnictwa narodową 
a spocyalnie Związek ludowo.narodowy, glosa- 
mi swymi utraciły awans automatyczny w pra 
gmatyce urzędniozej, Legende tę podtrzymują z 
uporem zwłaszcza krakowskie organy Socyali- 
stów 4 Piaebowoów, Ahy jej kros położyć. poda- 
jemy poniżej przedruk z Stenogramu sejmowe 
go z imiennego głosowania w Sejmic w dniu 17 
lutego 1922 nad 8 41 pragmatyki. 

Imieniem Komisyi referował projeki poseł Jan 
Godek, członek związku ludow9-narodowego. Re 
ferent, a za nim i większość Komisyj ośsiadczył 
się za awansem automatycznym. W plenum zgło 
sił jednak do tego artykułu poprawkę poseł Jó- 
zf Krzysztoforski należący do Narod, Zjedno” 
enia Ludowego (grupa Skulskiago). Poprawka 
ta przekroślała ustęp o automatycznym awansie. 

Po kilku przemówieniach (Godek i Zamorski 
za automatycznym awansem) przysiąpiwno do 
glosowania, Za poprawką posła Krzysztoforskie 
go głosowało 122 posłów, przeciw tej poprawce, 
a więe za automatycznym awansem 88 poałów, 


Przeolw urzędnikom głosowali 
z Małopolski posłowie: 


Piasłowoy: Jan Babicz, Jakób Bojko, Tomasz 
Dvyło, sędzia Władysław Grzędzielski, inż An- 
drzej Kędzior, Adam Krężel, Michał £Łaskuda, 
Jan Nawrocki, Jan Pieniążek, Jedrzej Pluta, 
Narcyz Potoczek, Józef Rajski. Wojciech Roj, 
Michał Rudnik, Henryk. Skrzypek. Antoni Szmi. 
gici, Andrzej Średniawski; 

Słapińczycy: Józef Matusz, dr. Józef Putek, 
nauczyciel Tadeusz Selb, a pozatem sytnista dr. 
Ozyas Thon i katołicko ludowy Jan Potoczek. 

Z innych dzielnic przeciw urzędnikom gloso. 
wali solidarniez wszyscy Piastowcy z prof. B9b. 
„dem, Janem Dębskim, dr. Brejskim. Annuszem 

a czele; wszyscy Thuguttowty ze słynnymi Ko- 
mowSką, Bagińskim, Durą, Smołą i Stolarskim; 


NA W 0 ARA = 


3 Sryl, Babicz, Sobek, Przewrocki, J achowicz To- 


Hgemci: prof, uniw. Kamieniecki, red. Wojdaliń. : 


| wszyscy z klubu Skulskiego, a wśród nich inte- 


ski, XX. Bliziński, Starkiewicz, SokhcicwSki i sam 
Skulski; cały Klub mieSzczański z Rossetem; 
wszyscy Niemcy, pizeważnie żydzi, część grupy 
Dubanowicza i część Chrześcijańskiej demokra 
cyi bez przywódców. 


zatem 
za automatycznym awansem 


głosowały solidarnie tylko dwa kluby: Związek 
lndowo.narodowy oraz Socyaliści — nadto część 
| posłów z Kluhu pracy konstytucyjnej, N. P. R. 

Dubanowicza, Chrzejc -dem, 4  katolickoludo 
wych. 

Głosowali za automitycznym awansem: 

Ze Związku ludowo-narodoweg0: Michał Ar: 
ciohowzki, dr. Gabryela Balicka, ks. Feliks Balt, 
Władysław Brzosko, Jan Chadryś, Seweryn 
Czertwertyński, dr Stanisław Głąbiński, Jam Go. 
dek, Władysław Grabski, Władysław Jabłonow- 

ski, Bolesław Krzast, Konstaniy Kowalewski 

(chłop), Tan Lewandowski, ks. dr. Kazimierz Lu- 

tosławski, Marek Michał, ke. Władysław Mẹ. 

kowski, Adam Mieczkowski, Karol Miszrzojewski, 

Kazimierz Mystkowski, Wiadysław Niewinowski, 

Edwand Paczóski, Feliks Pragacz, Tadeusz Pu- 

ławski, dr, Henryk Rądziszewaki, Jan Rudnicki, 

dr. Antoni Rząd, Franciszek Sadowski, Włady- 
sław Skup, Zofia Sokolnicka, Witold Staniszkis, 

Stanisław Szymański, ks, Stanisław SulińSki, 

Tadeusz Tabaczyński, dr Leonard Tarnawski, ks. 

Antoni Wojnarowski, ks. Bolesław Wróblewski, 
i dr. Jan Załuska, Jan Zamorski — razem 38. 
| Z sooyalistów: Arciszewski, Barlicki, Czapiń- 
aki, Daszyński, Dobrowolski, Durczak, Hausner, 
Klemensiewicz, Kułakowski, Kunicki, Lieberman, 
Malinowski dr Zygmunt Marek, Momraczewski, 
t Niedziałkowski, Pęczek, Perl, Pużak, Rega, Smu 

likowski, Szczerkowski, Żuławski — razem 22. 

Z klubu pracy kometytucyjncj: Baworowski, 

Federowicz, Halban, Jabłoński, Steinhaus, Wy- 
! sockł. 

' Z katoficko-ludowych: Ks. dr Lubelski, Maj- 
icher, Matakiewicz. 

Z innych klubów: Chądzyński. Maryan Dą- 
browski, Bron. Dębiński, Festerkiewicz, Galin- 
ski, Herz, Kozyrski, ks. Kupczyński, Lisiecki, 
Michalak, Nader, Nurek, Piekarski. Pietrzyk, 
Postolski, Rajca, Reder, Tomerak. Webar, Wilcz- 
kowiakowa, 

Z posłów małopolskich nie byli obscni: 
Związku ludowonarodowego: śp. Skarbek, A- 
dam i Stanisław Grabski; z socyalistów: Rejdycu, 


w 
PO 


| spodziewano się bowiem wniosku p. Krzymzto- 


"s : ; forskiego, zwłaszcza, że w igyi z i 
Przeciw poprawce posła Krzysztoforskiego, a ' so e Komisyi rzesz moszła 


-l M. 
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KAZDY 


KTO pragnie wiedzy, TEN prenumeruje „PRZE-- 
GLAD ÉWIATOWY", największe w Pəlsce, tlu- | 
strowane czasopismo, poświęcone wiado'mości>n . 
wszechstronnym. Wycaodzi 15-go każdego mie- 
siąca. Bezpłatne premie: „Ilusirowana Encykle- | 
pedya Podręczna” i pięć powieściowych dodat- | 
ków. Prenumewata półroczna “2.500 marok. 
prenumerata roczna 5000 marek. Egzenpiarzy , 
Gkazowych nie wysyła się, Redakcya i Admini- | 
wracya „PRZEGLĄDU ŚWIATOWEGO": W ar- | 
czek, Koczur; z klubu pracy konstytucyjnej: | 


szawa, Sienna 23. 
Stesłowicz, Abrahamowicz, Galik, Kleski, Osu. | 


ILUSTRACYA" 
95 z n 
najtańsze iiustrowane czasopismo w Polsce 
wraz z bezpiutnym dodatkiem „Sportowiec Za- 
graniczny". — Numer pojedynczy 56 marek, — 
Do nabycia wszędzie. — Prenumóerafą roczna 
500 marek, — półroczna 250 marek. — Redakcya 
1 administracya: Warszawa, uL Sienna 23. 
chowsiki, Starowiejski, Rauch, Loewenstein, Ko- 
lischer; ze Stapińczyków: Stapiński, Wójcik. To. 
maszewski, Madej, Sudoł, Krempa, Mar:hut i Bo 
chenek; z kaiolickoludowych: Ka. Madej, ka. 
Kotula. Maślanka; z innych: Okoń, Łańsucki, 
Dąbal, Serwatowski, Śliwiński. 

_Do kompłetu w Sejmie wystarczy 100 posłów. 
Normal.ie niema w Sejmie więcej, jak 150 po- 
słów. komplet tedy 211 posłów. biorących udział 


w głosowaniu, był względnie duży. Mobilizacyi 
specyalnej -posłów nie było z żadnej strony. nie 


Co się tyczy względem tego, oo i owszem. to 
można zaprenumerować sobie „ŚMIECH“, znaae 

huraganowo-humorystyczne piśmid słoczko. — 
Wychodzi, wyłazi, albo wybiega raz w miesią- 
czek. Prenumerata roczna 500 marek, półroczna, 
250 marek. Do nabycia zawsze i wszędzie, pod- 
czas pogody i deszczu. Rvdakcya i adminiatra- 
cya: Warszawa, ul. Sienna 23. 4116 


Moraczewska, Chudy, Bojhrowski. Misiołek, Dia 
mand. Kantor; z Piastowców: Witos, Rączlkow- 
ski, Ćwikowski, Bednarczyk. Burek, Kiermik, 


względnie gładko, 

Klub posłów Związku ludowo-narodowego na_ 
wniosek referenta ustawy, a swego członka, po- i 
sła (rodka, uchwalił poprzeć solidarnie całą pra- 
gmatyke. a w szczgólności awans automatyczny 
i tak też z wyjątkiem posła Sawickiego (chłopa). 
głosował: poseł Sawicki, przywołany przez peer 
zydywm do wytłómaczenia, dlaczego złamał so- | 
lidarność, tłómaczył się pomyłką. 


Automatyczny awans obaliły stronnictwa 

chłopskie Piastowcy, Thugutowcy, Sta- 

pińczycy, Zjednoczenieludowe, mieszoza-_ 
nie, a więc eałe Centrum Sejmu. 


Dodać wkońcu Lzeba, rż wszystkie ważniejsze 
ustawy, dotyczące spraw urzędniczych (prnegma- 
tyka, emerytura, poprawa bytu), wypracował po: 
seł Jan Godek z Przemyśla, członek Związku lu. 
dowo-nanodowego. Dla tych wniosków znałam | 
zawsze u kolegów w klubie pełne zrozumienie í 
poparcia, 

Kito pisze i mówi inaczej — kłamie. 


N rzliwe sceny w Selmie pruskim. | 


Berlin. (PAT). W sejmie pruskim przyszło do 
gwałtownych Scen, wskuiek których musiano 
zamiknąć posiedzenie. Kiedy jeden z mowców nić 
miccko narodowych zaczął mówić o chorągwi 
czarno-biało.czerwomej, rozlegly się na ławach 
socyalistów wołania: Qhoręgiew mordervów! 
Wrzawa wznustaba 1 mowcy nie można bylo sły- 
szoć, tak, że wkońcu musiał zejść z trybuny. Mi- 
nistar spraw wewnętrzmych Severing oświadczył, 
że istnieją handy morderców, wynajętych przeć | 
koła prawicowe. Obaj mordercy, którzy wykona T 
li zamach na Hardena, zostali za to zapłzceni, a | 
rzęść pieniędzy już otrzymali. Po mowie Scve- 
ringa przyszło do bójki mqdzy niomtecko-naro' 
dowymi a niezawisłymi, 

Podobne burzliwe sceny rozgrywały się ta- 
kze ca posiedzeniu Reichstagu. 
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Emstęm na tgse agoing 

Berlin (PAT; N. Fr Presse donos z Berk 
na pod duą 6 go bm: Sian zdrowia Hardcna 
jest zadawalający. Kom. likeyi dotychzzas nie- 
ma, S.werdzono. że gdy Harden upadł pod raza 
mi kastetów, Sprawcy kopali go po całem cicle. 

Na liście proskrypcyjnej wybitnych oso'sto- 
ści żydowskich — jak podaj? dziennik — figu 
nuje mięizy innymi prof. Einstein. 


Szykany Polaków w Gdańsku 
trwają oalej. 


Policya gdańska aresztowała robo'n*ka polskiego, 
w przejeździe przez Gdańsk zatrzymał się na 
dworcu w poczekalni, oczekując 1a pociąg. Areszt0: 
wanego osadzono w więzieniu i ukarano dwutygo: 
dniowym aresztem. Trybunał apelacyjr.y odrzucił 
apelacyę motywując ją tem, że oskarżony wydalos 
Ry był przez senat gdański jaxo uciążliwy obcokras 
Jowiec. Twierdzenie oskarżonego, że pobyt. w To: 
czekalni nie jest równoznaczny z pohytem na tere: 
nie wolnego miasta, nie zostało Przz sąd uznane, 
ponieważ poczekalnia znajduje się baw terytoryum 
lejowem i o ile oskarżony był tylko w przzjeź: 
e mie powinien kył opuszczać peronu (1) 


Król Anglii w niebezpieczeństwie 
podczas burzy. 


Leafield. Wielka burza spowodowała w Londvnie 
Znaczne szkody. Król bawiący właśne na jacacie, 
Znajązł się w niebezpieczeństwie. 


keafield. (PAT) Na interpelacyę w Izbie lordów 
oświadcza lord kamclerz, że według ostatnich wia. 
Mości sytuacya w Irlandy; jest opanowaną. Rząd 
wiada swą pomoc w przywróceniu ładu i poz 
Wądku w Irlandyi, stoi jednak ściśle na Stanowi» 
u zawartego traktatu. À 
„Times“ donosi, że katolicki biskup Dublina 
wrócił się do obu stron walrzacych z propo-vcyą 
Pokojową. Pojawiły się pogłoski o wzięciu do nie 
Woli De Valery, dotąd jeszcze nie 'na ich „otwiere 


zenia. + 


Nowy występ ks. Okonia w Lubelszczyźnie. 


De Valera mał zhiedz wedle jednej worsyi w ; 
Subulansic sanitarnym. wedle iw nej w przebra- | 
GaL Życie w mieście powraca do Stanu normal- 
lego, sklepy sẹ otwarte. Straty materyalne się | 
mię wyżej 2 milionów funtów. W Dublinie było | 

Fabitych, a 270 rannych. l 
EO 2 


Ruch giełdowy. 


Warsrawa. (PAT) Giełda warszawska. Wauty: 
Dolary Stanów Zjedn. trans. 3250, 5360. 5250, sprzed. 
“%50, kupno 5230, franki francuskie trans. 418 1 pół. 
funty szterlingi 23.200, marki 1.ićm. trans. 10.95, 10.90. 
Ge ki: Gdańsk trans. 10.60 10.35, sprzed. 10.500. hus 
Po 10.15, Belgia trans. 396. 407 i póź. 405. sprzed. 
in, kupno 403. Berlin trans. 10.65. 10.35, sprzed. 
1055. kupno 10.15. Londyi: trans. 22.000, 23.280. 
23.100, sprzed. 23.700. kupno 23.00, Nowy Jork trans. 
5225, 5580 5375, sprzed. 5200, kupno 5250. dolary 
drobne sprzed 5270, kupno 2230. Paryż trans. 420, 
422, sprzed. 424, kupno 420. Praga trans. 107. ' 
108, Szwajcarya trar.s. 980. 1010, .UU00, sprz :d. 1094, ' 
«upno 996, Wiedeń trans. 24. 233 i pol. 23,60, sprzed. 
34, Kupro 23, Włochy trans. 246. 247. 
 Milionówka trans, 1200, 4 i pół proc. Tow, kred. 
Ziem. za 100 rubli trans. 2202. sprzed. 221 kupno 220, 

100 marek trans. 57 i jedna czwarta. 5 proc. m. 
arszawy trars 215, kupno 210. 6 proc. Oblig. z ro: 
kw 1917 trans. 115. 


Guv de Chantepieure. FU 


Slub w aeroplanie. 


Przełożyła z francuskiego 


Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—000— 
z Małą Amy uniosła się ma poduszkach.. Nie 
umiała o co chodzi i spoglądała na Jankę nie- 
Przytomnemi oczyma. Powtónzyła raz jeszcze sła- 
biuchnym głosem: 
— Co się stało, Janko?... Boję się... 
A Janka rzekła: 
"ih dziecko, jutro rano o wschodzie słoń- 
ar cim.. i może, że i drugi inżynier firmy 
au pun Vignol, mają odbyć lot długości dwu. 
iu Piećdziesięcju kilometrów ponad morze Śród 
Pa at nawet kos: wojowani... 
— wała Amy wydal i i jej 
= AJ rara) się o diana A 
— Brilo 


_dbsolutnie "Wepltowane — ciągnęła 
Panna Albn dalej — że nie dopuszczę do tego, 
byś sią dowiedziała o zuchwałym tym zamiarze. * 
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| 
| 
De Valera wzięty ʻo a 
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Regularne bitwy robotników z policyą i monarchistam. 


w czasie manifestacy:. — 


Dopiero obecnie zaczęły napływać z różnych ( 
części Rzeszy wiadomosci o ciężkich krwawych 
rozruchach, które wydarzyły się onegdaj przy 
man:festacyach w obronie Republiki. Po mani- 
fesiacyach w Magdeburgu usiłowali robotnicy 
wedrzeć się do położoni nad miastem posiadło- 
ści hr. Gneisenau'a celem wymuszenia wydania 


; znajdującego się tam  czarno-biało-czerwonego 
' sztandaru, Z zamku. należącego do hr. Gneise- 


nau'a 
PRZYJETO MANIFESTANTÓW STRZAŁAMI, 
przyczam kiłku ciężko raniono. Tłum oofnął się 
w dzikim popiochu. Uciekających ostrzeliwano 
z wieży zamkowej, przyczem dwaj robotnicy Zo- 
słali zran eni, a jeden chłopak zabity, Wieczo- | 
rem rzucono na pojedyńczego robotnika, który | 
przechodził obok zamku granat ręczny, który go 
rozszarpał, 

Tymczasem robotnicy zgromadzili się ponow- | 
nie uzbrojeni w karabiny jednego ze związków 
strzlieckich. Wywiązała się 


REGULARNA BITWA 

między obrońcami zamku a uzbrojonemi robot- 
ni:«mi, przyczem zabito zarządcę dóbr b. Iot- 
mistrza i jednego strzelca, b. ołicera. Także po 
stronie robotników było dwóch zab'tych i kil- 
kunastu rannych, Na interwencyę władz woj- 
skowych wkroczyła policya, która zawarła z ro- 
botnikami układ przywracający spokój. 

Na drugi dzień przed południem przybył znów 
do zaniku Gneisenau'a tłum z pobliskiego Heim- 
staedtu pod przewodnictwem komunistów. 
Przywódcy odebrałi broń policyantowi, który 
pilnował zamku i wewnvali Hum, aby zerwał u- 
kład zawarty z policyą. Robotnicy usłuchali 
przew ódiców i 

ROZBRQOILI POLICYE, 


która tymczasem przybyła na miejsce, następnie ! 


Rozruchy 


Wielu zabitych i rannych. 


PRZYPUŚCILI SZTURM DO POSIADŁOŚCI 
GNEISENAU'A, 
przyczem jego samego zastrzel li, W walce tej 
padło 5-ciu robotników, a 10.ciju zostało ranio- 
nych. Samą' posiadłość spustoszono i splądio- 
wano doszczętnie. 

Z Freiburga donoszą znów, że podczas gdy 
tłum manifestował przed domem, należącym do 
jednego b. oficera, z sąsiednego domu. należą- 
cego do pewnągo majora 

STRZELANO DO MANIFESTANTÓW. 
Kilku robotników ciężko zraniono, W walkach, 
które się potem wywiązały zostało zastrzelonych 
kilku robotników, 

Także w Zwickau w Saksonii przyszło po ma- 
nifestacyach do krwawych starć. Manifestanci 


'usiłowak wzłąć szturmom budynek sadowy i 


koszary policyi, Wywiąza!a się bardzo krwawa 
walka. Było około 

50 ZABITYCH A 48 RANNYCH. 
Policya w końcu odpędziła manifestantów. 

W Manheimie wtargnęli manifestanci do do- 
mu w którym umieszczony jest związek studen- 
cki. Silny oddział policyi oczyścił dom, ale zo- 
stał sam w nim zamknięty. Tłum zażądał roz- 
brojenia policyi, W tej krytycznej chwili nade. 
szły posiłki policyjne. Kilku urzędników nolicyj- 
nych i kilkunastu robotników zostało ciężko 
rannych. 

W końcu w Waldenburgu na Śląsku usiłował 
thum 

WZIĄĆ SZTURMEM BUDYNEK SADOWY I 

KOSZARY POLICYJNE, 
Policya strzelała najpierw w powietrze. później 
w tłum, przyczem czterech robotników zostało 
zabitych a kilkunaStu rannych. 


W Berlinie wydali komuniści odczwę wzywa- 


jącą do strajku generalnego 


Na wiecu Okonia omal nie przyszło znów do rozlewu krwi. 


Dzieją się u nas rzeczy zastamowiające; wro | 
gowie pańsiwa i naredu pulskiego uwijają Się | 
pod okiem włudz į szerzą bezkaanie swe niszczy- | 
cielskie hasła Wprawdzie pan posoł Dąkal od- ' 
s<owiuda przed sędim za swe sprawki, ale jedino 
cześnie jego towarzysz Łańcucki organizuje de- 
monstracye pod hasłem awolmwenia Dąbaua. « na- 
v ot odbicia g9 sila 7 rąk wradz, 

Tymczasem nie próżui.je rówmez twzeci godny 
ich kompanion ks. Okoń, który niedawno urzą: | 
dził krwawą demonstracyę pod Belwederzm, bło. | 
gusławiąc tłumom z wyżyn latarni. obecnie zaś, | 
jako nadir gorLwy działacz na niwie chłopskiej, | 

| 
W. 


urządza w dalszym ciqgu swe słynne wiece na 
prowi cyi. 

Oto dnia 29 ub, m. zełwało się w Janowie z ra- 
cyi odpusiu około 20 tysięcy ludzi. Skorzystiał 


| z tego Okoń | urządził wiec. Zaczęło się od ha: 


sel demagogicznych o niesprawiedliwym wymia. | 
rze daniny, o niesprawiedliwości rządu, i © tem, j 
że policya ło wróg ludu itd, itd, l 

Cierpliwość zaczęł: się wyczerpywać i posy- 


Ale jesteś żoną Wilhelma, Amy, więc mi nagle 

przyszło na myśl, że niehezpieczeństwo. na jakie 

się naraża twój maż, nie powinno być ukrywame 
rzed tobą i że masz prawo o niem wiedzieć... 

Malutka Amy szlowhała, sałamując ręce, 

— Nie trpeba. żeby jechał. Janko.. Nie chcę, 
żeby jechał... -= lęczała, jak viecko, 

Janka wzdrygmęła się potem dotknęła łago- 
dmie skurczonych rąk. 

— Nie trzeba płakać... eni mówić szalonych 
rzeczy.. drogie maleństwo — rzekła. — Widziez, 
zamilkł przed tobą o Swoich projektach. dlatego 
właśnie, że się obawia! twoich łez i kobiecych 
twych nerwów... A jeżeli tak będziesz rozpaczać 
dalej, to będę miała wyrzuty sumienia, że ci to 
wszystko, wbrew jego noleceniom, powiedzia- 
łam. i nie będę mogła dokończyć mówić ci to, 
z czem miałam sobie za obowiązek cię poznać... 

— To prawdą — szepnęła malutka Amy. 

I powstrzymał się posłusznie od placzu. Dła. 
wiona łkaniem. któremu nie poowalłał, wybuch- 
nąć, pytala całym wzrokiem słuchała całą twa- 
rzyczką, a mało jej ząbki wciskały się w jej i 
wargi i miażdżyły je... 


t 


à 


pały się liczne protesty ze strony słuchających 


tych bredmi. Protestujących zaatakowali „pał: 


karze“ warchała i doszło do bójki, 

Interweniował słaby oddział policyi. na który 
rzucili się fornale i inni chwytając Za lufy ka. 
rabinów i skierowując je umyślnie w bok qia 
apowodowania wystrzału w tłum. Komendant po 
licyi został powalony, a oddział postuwiony w 
szachu wskutek kołosalnej przewagi bolszewi- 
ckiej bandy. Jedynie taktowi p. Łopacińskiego, 
komendanta policyi janowskiej, zawdzięczać na: 
leży że nie przyszło do krwi rozlewa, U niekoóń- 
rych z bandy Okonia widziano broń, 

Poprusiu nie może pomieścić się w głowie, jak 
władze nasze mogą tolerować takich szkodm- 
ków. jak Okoń. i jemu podobni. Nic tu nie m- 


i sprawiedliwia faktu, że chodzą oni jeszcze wolni, 


Nietykalność poselska, wolność przekonań ż in- 

ne konstytucyjne postulaty nie mogą być stłogo- 

wane tam. gdzie złoczyńcy podrywają podstewy 

p Pomyslpcjj Obywateli į godzą w byt paź 
wa, 


— Amy. otrzymałam wczoraj wieczór list oč 
Wilhelma.. Dam ci go zaraz do przeczytania... 
widzę, że stracił on zaufanie i że czuje się mie- 
chęcony i smutny... ogromn smutny... a to na- 
pawa mnie bezgranicznym lękiem oo do jutra... 

— Przecież nie podejrzywasz. by... 

— Nie, ach nigdy w żyt'ul Zdaje mi się na. 
wei, Amy, że on pragni* tryumfu, ale że mu 
prak radosnej ufności, co je daje... ; wiary tych. 
którzy bywają wybrańicami zwycięstwa... 

Biedne rączęta kurczyły się bezcelowym i ma 
chinainym ruchem ludzi. co nie są w stanie po- 
módz tym umiłowanym przez siebie naciewszy. 
siko. 

— Czemu on taki smutny, Janko?.. Co mogę 
uczynić, by nie dopuścić do tego lotu?.., Widzisz, 
całkiem już przestałam płakać.. Ale jak mogę 
na to poradzić?.. Ach Janko, zą nic nie chcę. 
żeby jechał... 

Panna Albin patrzyła na swą małą przyja- 
ciółkę, z lagodną, macierzyńską, omal, litością. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
m—_000— 
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Smutna galerya naszych suwerenów. 
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Proces posła - komunisty Dąbala, 


Dalszy ciąg zeznań świadków. — Uzbrojona bojówka komunistyczna. — Spór 
o „byłego posła", — Pańsko -księża a i Bóg, ony twórca rewolucyi socyalnej 
abal. 


W dalszym ciągu przesłuchano szereg śwład- 
ków, z których jedni zezmawali dość przychylnie 
dla Dąbala, drudzy zaś podali nawet nowe cie- 
kawe momenty. 

Świadek Dutlinger, przewodniczący Związku 
handłowców, zeznaje, że Dąbal mówił ostrożnie, 
jak wytrawny parlamentarzysta, aby za wiele... 
nie powiedzieć. Przewodniczący zadaje pytanie 
świadkowi: 

— Do jakiej partyi świadek należy? 

— W Polsce niema wolności należenia do 
wszystkich stronnictw... 

— A więc?.., 

— Za należenie do partyi komunistycznej od- 

iada się karnie. 
a A sia należy do partyi komiunistycz- 
nej, może pan odmówić zeznań... 

— Ja też odmawiam, (Na sali widoczne po- 


ruszenie, ze słów bowiem świadka okazuje się, ; 


že jest on komunistą). 

świadek Szczawiński zeznaje, że Dębal przy- 
był na wiec do teatru Powszechnego w tawarzy- 
stwie 
BOJÓWKI KOMUNISTYCZNEJ, UZBROJONEJ 

W REWOLWERY, 
które dość znacząco „wyglądały* z marynarek, 
Dąbal w mowie swej przkonywał jak dobrym 
jest ustrój w Rosyi sowieckiej, a jak zły w Pol- 
sce, wzywał do zatknięcia czerwonego sztanca- 
ru na barykadach, wskazywał w jaki sposób 
„my komuniści” winniśmy zdobyć włabzę, mia- 
nowicie 
ZA POMOCĄ WALKI OREŻNEJ, 

siły zbrojnej wreszcie z ust jego wyszły okrzyki 
na cześć Lenina i 3 międzynarodówki i roz- 
brzmiewała pieśń tejże międzynarodówki, 

Świadek ten zeznaje również szczegół zupeł- 
nie mowy, mianowicie, że na wiecu przy ulicy 
Leszno wielu komunistów było uzbrojonych w 
rewolwery, a jeden z nich wprost zagrodził mu 
drogę na estradę grożąc bronią. 

Oskarżony (zmieszany): Więc świadek twier- 
dsi, że na scenie stali ludzi z rewolwerami* 

ów, (zdecydowanie): Tak, stali! 

Ovk.: Tak., Ja chciałem to tylko stwierdzić. 

Szczegół o uzbrojonych komunistach na tym 
wiecu zsznaje jeszcze stanowczo dwóch z na- 
stępnych świadków, 

świadek Rożdzyński szczegółowo przytacza 
przemówienie Dąbala na wiecu. Trzba — mówił 
Dąbal — opanować Kasę chorych, co da nam 
możność zwałozenia rządu, sejm i rząd należy 


rozbić — inaczej o szczęściu dla klasy rabotni- ; 


czej marzyć nie można; 
TYLKO OBRÓCENIĘ W GRUZY RZĄDU I SEJ- 
MU POŁĄCZY NAS Z PEDERAGYĄ ROSYJSKĄ 


Podczas zeznania, kiedy świadek Rożdzyński 


nazywa. oskarżonego Dąbala .byłym posłem), , 
„jestem jesz- ; 


oskarżony przerywa Świadkomi: 
cze, a więc nie były poseł". 

Przewodniczący: To do rzeczy wcale nie na- 
leży. 
świadek mówi dalej: „A ja skromny, mały 
człowiek uważam. że Bresztant na ławie oskar. 
żonych nie moża być posłem i nazywać go nale. 
ży byłym posłem". 

Dalej świadek ciągnie: 

— A więc p. Dąbal mówił, że trzeba się złą- 
czyć z Rosyą, z Leninem, Trockim, że jest ko- 
maunistą zdeklarowanym. A ja mówię, że praw- 
dziwy katolik nie może być komunista, tymcza- 


sam czytam w gazetach. że p. Dąbal wypiera się i 


| Suweren interesujący się anonsami. 


wszystkiego. Następmie — mówi Świadek — nie 
wiem jeszcze w jaki sposób p. Dęba] wślizgnął 
się do sejmu. 

Na to wstaje sam oskarżony i zwraca się do 
adu: 

„Proszę, aby mnie sąd uchronił od obelg, rzu- 
oonych pumez tego świadka, wobec którego je- 
stem zupełnie bezbronny, zresztą, wszystko, co 
on tu wypowiada ubliża powadze sądu. 

Przew.: Co ubliża, lub nie ubliża sadowi, nie 
jest rzeczą oskarżonego i sąd sam to rozstrzy- 
ga bez pomocy oskarżonego. ` 


Kończąc swe chanakterystyczne 
świadek dodaje: 
Gdy pan Dąbal przemawiał na wiecu była z 
i początku cisza, lacz, gdy jakaś pani ośmieliła 
się zwrócić uwagę po co poniewierają tu kler, 
Kościół i duchowieństwo, kiedy sprawy to w 
żadnym nie stoją związku ze sprawą roztrzą- 
sena — Kasy chorych, p. Dąbal, który na try- 
bunie był znacznie większy niż dziś na ławie 
oskarżonych. nachylił Się i rzekł do tej pani: 


zeznanie 


„o, zalazła tu i pańsko.księża służka”. 
Świadek Czarnowski zeznaje, że słyszał na 
wiecu okmzpk: 


„NIECH ŻYJE BÓG, CNY TWÓRCA REWOLU- 
CYI SOCYALNEJ DABAL!*" 
Dalej zeznaje świadek Piasecki. 
— Oświadczam — mówi świadek — gdyby się 
. to wszystko urzeczywistnilo, ce mówił Dąbał na 
wieon, jestem pewien, że 


oc A MK O  MNNZMM 


PANÓW SBDZIÓW BY TU NA TEM MIEJSQU, 
W TEJ SALI NIE BYŁO, A TAKŻE I MNIE 
PRZED WAMI 


Roziewn krwi na wiecu mle było tylko dzięki 
naszej postawie, dzięki temu. żeśmy do tego nie 
dopuścili, 

Prokurator; Jakich to wyrażeń i zwrotów u- 
żył przy tem Dąbal? 

Świadek: Mówił. że tylko gwałtem, siłą ma 
być rozpędzony sejm i rząd, na miejscu którego 
powstalaby władza jedynie — komunistyczna. 

W dalszym ciągu przesłuchiwań świadków 
zeznawał poseł ks, Sudoł, dawny okoniowiec, 
Prokurator zaządał również przesinichania po» 
sła Wiłose, sąd jednak po naradzie wniosek 
prakuratora uchylił. 

Warszawa. (Tel. wł.) W ostainim dniu rozpra- 
wy przeciw posłowi Dąbalowi zeznawał jako 0- 
statni ze świadków poseł Wożźnieki (Wyzwole- 
nie), który opisywał przebieg wiecu przy placu 
Teatralnym i oświadczył że momentów pality- 
cznych w mowie Dąbala nie widział, 

Następnie pnzewodniazący ogłosił postępowa- 
nie dowodowe za iikońszone i oddał glas pro- 
kuratorowi. 

Prokurator Retinger w mowie swej między 
innemi oświadczył, że świadek Woźnicki nieste- 
ty poseł, z całą świadomością powiedział przed 
sądem nieprawdę. Nastepnie dowodził winy D4- 
bala, domagając się surowego ukarania. i 

Po południu obrona rozpoczęla przemówienia. 


| Łańcucki grozi odbiciem Dąbala. 


KOMUNIŚCI WYGONILI SOCYALISTÓW I NA ICH TERENIE ODBYILI WIEC. — ŁAŃCUCKI 


Mimo wspaniałych listów w „Robotniku' za- 
powiadających, iż socyaliści nie pozwolą po- 
sławi-komuniście Łańncuckiemu na odbycie 
wiecu*w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 53, 
onegdaj o g. * wiezorem na dziedziniec wymie- 
nionego domu, wtargnął pol wodzą Łańcnuckie. 
go parołysięczny tłum komunistów i poturho- 
wawszy socyalistycznych gospodarzy — rozpo- 
czął wiec. 

Jako pierwszy mówca wystąpił oczywiscie 
sam Łałicueki który rozpocząwszy swą oracyę 
od zmieszamia z błotem pepesowców za niendzie 
lenie terenu dla wiecu — przeszedł do sprawy 
swego kolegi Dąbala. będącego pod sądem. — 
Mowa  Łańcuckiego dotyczyła  pnzodcwszyst” 
kiem „niesprawiedliwości”. jaka się dzieje Dą- 
balowi, następnie zawierała obelgi pod adre. 
sem sądu, państwa polskiego, ostrej krytyce u- 
legł į nowy rząd i sejm i społeczeństwo. 

Mowa była w najwyższym stopmiu demago- 
(i giczna i prowokacyjna. W przepojoną elektry- 
oznością atmosferę wiecu i rozżastego chwilo- 
wą, krótkotrwałą, ale zwycięską bójka z bro- 
niącemi wstępu na posesyę członkami PPS, 


Omegdaj w sądzie pokoju w Warszawie to- 
| czyła się sprawa posła do Sejmu z frakcyi nie- 

mieckiej, J. Baczewskiezo. W sądzie poseł przy- 

znał się, że będąc pijany, zaczepił na ul. Miodo- 
| we kobictę, idącą w towarzystwie narzeczonego, 
przyczem groził im rewolwerem. Sędzia propo- 
nował stronom pogodzenie się. Strona obrażona 
zażędała, żeby Oskarżony złożył 100 tys. marek 


List protekcyjny 


Jedno z pism krakowskich otnzymało list, pod 
pisany przez jednągo z naszych suwerenów, któ- 
ryto dokument charakteryzuje Stogunki obecne 
i przedstawicieli sejmowych: 

Sejm Ustawodawczy Rzeczyspolitej Polskiej. 
Warszawa, dnia 2 kwietnia 1922. 

Za Świadczem niniejszem że Jan Kowalski wy- 

brał śię w poniedzńał::k 24 kwietnia baz bielizny 


| i A W . MNA DD ma 


| Przed niedawnym czasem ukazało się w „Goń- 
au Krakowskim" anonimowe ogłoszenie jakiejś 
niewiasty, poszukującej towarzysza flirta. Ogło- 
szenie, jakich bywa we wszystkich pismach bar 
dzo wiele, W odpowiedzi ną owo ogloszenie nail- 
szedł z Warszawy list jednego z posłów poznań - 
skich, w którym zgłasza się ów suweren na part 
nera, W rozwzepaniu swojem nie dał krwisty a- 
Í mant szyfry na kopercie, prócz adresu Admini- 


| Pijany poseł frakcyi niemieckiej. 
| 


PROWOKOWAŁ W ANTYPAŃSTWOWEJ MOWIE ODBICIE DĄBALA — CZEKAJĄ NA 
WYROK. — PROKURATURA WINNA ZAJĄĆ SIE ŁAŃCUCKIM. 


| prowokacyjne i soczyste słowa Łańcuckigo pa- 
dały jak krople na rozżarzonę płytę. 

Podniecony tłum z wyciem chciał Iuszyć na 
sad, Tozbić go i wyrwać Dąbala z rąk sprawie. 
dliwości, Powstrzymał ich tym razem sam Łań- 
cucki, który oświadczył, że byłoby to przedweno 
sne, gdyż nie zapadł jeszcze wyrok. „Poczekaj- 
cie na wyrok!“ — wołał. 

Prowokacye mnych ciemnych  indywiduwów. 
występujących przeciw państwowości polskiej 
i władzom trwały 2 godziny. 

Na mównicę próbowali też dostać się mówcy 
PPS, leez nie tylko nie zostali dopuszczeni, ale 
nawet niektórych poturbowabo — we własnym 
domu. 

Tium romszedł sę o g. 9 wieczorem, śpiewa- 
jąc „Trzecią międzynarodówkę" i „Czerwony 
pułk warszawski". 

s e a 
| Łańcucki śladami Dąbaia,,. 
Co na to prokuratura? 
W niedzielę Okoń, wczoraj Łańcucki. 
W biały dzień. W stolicy kraju! 
Cóż na to „silny” rząd Śliwińskiego? 


| pa cej dobroczynny. Pos:ł odpowiedział. że tyle 
. zapłacić nie jest w stanie. 

Sąd skazał go na karę 26.006 marek i 5.008 
| kosztów sądowych. Pozatem sędzia zapowiedział 
' że władze wytoczyły osobno proces posłowi za 
| ge ręwolwerem. Proces ten odbędzie się 

później. 


„uczonego“ posła. 


| niewiadząc czy bęndzie Służył cy bęndzie zwoł' 
* niony kiedy dowiedział śię że bęnddzie słuzyć 
przyjechał po bielizne i dzisiaj to iezt 2? maja ol- ` 
prawia śię do służby. powyższe stiierdzam 
Feliks Stonzyński, poseł do Sejmu“, 
Podobno „broniony“ przez p. posła Jan Kowal. 
ski jest dezenierem, poszukiwanym puzez Do 
wódatwo 16 p. p. w Tarnowie. 


| stracyi naszego pisma. skutkiem czągo posiedli: 
śmny mimowoli ową tajemnicę. Oczywiście obo- 
wiązuje nas mimo wszystko do zachowania w 
tajemnicy nazwiska owego suwerena, ale trudme 
nie podkreślić i tego zdarzenia, charakteryzują 
cego dobitnie, jakiemi to sprawami zajmują się 
niektórzy z naszych suwsrenów wtedy, kiedy 
“awa państwowa irzeszazy, Kiedy gabinety pada- i 
ją co kilka dni... 


Numer, 184. „GONIEC ZRAROWSKY" 


Str, B 


Bawią się jak piłką sprawą inwalidzką! 


Co robi Sejm ażeby pomódz inwalidom. — Frazesy i obietnice lewicy na 
zgromadzeniach publicznych. — W Sejmie odwiekanie. — Samopomoc 
inwalidzka. — Brak zalnteresowania społeczeństwa dla inwalidów. 


rego dowiadujemy się rzeczy ciekawych. Okazu- 
je się. Że inwalidzi zdołał już uruchomić szerog 
warsztatów pracy, jako Źródeł najlepszego za- 
bezpreczonia bylu inwalidów., 

Zorganizowano więc w Gnieźnie spółdrielnie 
ślusarckie, kowolskie i kolsdziejskie, w Płocku 
stworzono wytwórnię koszykarską i wazsztaty 
! szewskie, Takie same warsztaty powstały nadto 

w Lublinio, Łodzi, Piotrkowie j Łowiczn. War: 
i sziaty Tymarsko-Siodlorskie utworzone zostały 
| w Warszawie, Zaklad pitkarski prowadzę inwa- 
| lidzi w Wilnie, w Nowym Sączu powstala stała 
( spółdzielnia rybacka, W Wilnie zostaly zongami 
| zowana binra transportowe, w Warszawie tabry 
i 


Juz we wczorajszym numerze pisma naszego | 
donosiliśmy pokrótce o zabawkach, jakie urzą | 
dzają sobie ze sprawy inwalidzkiej posłowie s9. 
eyalistyczni. 

Oto w chwili. gdy pod obrady weszła 
SPRAWA POMOCY DLA INWALIDÓW WO- 
JENNYCH, 
wniesiona przez Stronnictwa tarodowe i to w ta 
kiej formie, że powinna była być bez sporów za- 
łatwioma, Piastowcy i Socyaliści nanówili pre- 
zydeniia ministrów p. Śliwińskiego, ażeby ten o 
świadczył, że nie rozejrzał się jeszcze w kwestyi 
i nie wie, czy może zgodzić się na pomos dla in. 
walidów! Kiedy zas mino to stronnictwa RAL 
rodowe domagały się uchwały, Zaczęli socyaliści 
prowadzić umyślnie dlugie dyskusye na ten ta 
mat. a wkońcu przyszło do stania tak, że tron. 
metw narodowe zostały zmuszone zgodzić Sig 

ma odroczenie Sprawy, 

A równocześnie stronnictwa lewicowe wygła- 
szają przy każdej sposobności dla skapłowania 
sobie rzesz inwalidzkich na zgromadzeniach pu 
błicznych gromkie obietnice, że oni wyłączine i 
jedynie są obrońcami inwalidów. Tam zaś, w Sej 
mie, gdzie należy uchwałać pomoc dla inwali- 
dów, robią. ze względów partyjnych obstrukcyę 
i unieinozliwiają dzielenie pomocy najbiedniej- 
szym z biednych. 

Szczęściem wśród inwalidów widać już otrze: 
Zwienie, zaczynają rozumieć, że obietnice nie da- 
dzą im chleba i, sami zaczynają tworzyć dla she- 
bie warsztaty pracy. Przed kilkoma dniami uke- 
zał się pierwszy numer pisma, poświęconego Spra 
wie inwalidów, p. t. „Inwalida spółdzielca”, z któ 


Doa 


ka bibuły, wytwórnia zabawek, utworzona zosta. 
ła brygada czyścicieli obuwia, brygada sprzedaw= 
ców papierosów, a w toku organizacyi znajduje 
się pracownia introligatorska, 

Na prowincyi, jak np. w Przemyślu, Bochni i 
Siedlcach pracuj:. inwalidzkie kino-teatry. 

Z tego dość pobieżnego przeglądu widzimy. 
że praca orgumizucyjna nad polepszenizm doli 
inwalidów wre w całej pełni. Stosunkuwo mato 
inicystywy widać w tej kwestyj u crpunizacyj 
małopolskich, ate stoi temu przedewszystikiom na 


dza inwalidów, , zbyt małe zainteresowanie się 
losem inwalidów ze sirony. naszego społeczen- 
stwa. 

Oma leż powinna zająć się Szczerze i gorliwie 
losem tych, którzy je bronili od nawały wroga. 

Kwestyi tej nie Spuścimy z oka. gdyż jest ona 
bolączką społeczną, która należy bezwzgłędbie 
rychło pomyślnie załatwić! 


Jak rząd polski popiera dostęp do morza. 


Dwie ustawy o porcie i żegludze morskiej. 


Ministerstwo przemysłu i handlu przygoto- 
Wajo projekt ustawy o budowie portu morskie- 
go w Gdymi i ustawy o popieramiu żeglugi mor- 


kiej. Oba projekty mają być wniesione w czacie 
najbliższym do łaski marszalkowskiej Sejmu 
Ustawodawczego. 


Walka z deficytem na naszych kolejach. 


Podwyżka taryf od 1 sierpnia. — Redukcya personalu o 5—1O procent. — Ko- 
leja nie bądą wydzierżawione! — Taniość naszych kolei. 


Warszawska „Gazeta Poranna“ (2 grosze) W miarę, jak zostaną poczynione konieczne 
Ogłasza interesujący wywiad z ministrem kolei | inwenstycye oraz wprowadzone zostaną wszęe 
p. Marynowskim na temat deficytu kolejowego. | dzie jednolite przepisy, będziemy mogli da koń- 

— Na deficyt kolejowy — mówił minister — | ca roku zredukować personal o 5 do 10 pracent 
składają się dwie pozycye: jedna to niewymownła | stenu obscnego, co da się zrobić bez uszczerbku 
ałskie taryfy przewozowe, druga zaś — to wyso- | dla eksploatacyi. Zamierzania redukcył na większą 
kie koszta akspioatacyl. skalę jest niemożliwe, gdyż obecne Środki tech- 

Jeśli mowa o taryfach przewozowych, to niczne. nie pozwalają nam na to: zniszczenie 
ZOSTANĄ ONE Z DNIEM 1 SIERPNIA PODWYŻSZONE: Sy a p a” oraz 8 A dziań 

al : liśm ia pra v am znaczn/8 Iiczniejszego 
x A a R= SCI łk e A ERTS yła yaer Czyny "FP 
własnych kosztów i obciążać przez to ogólno- my na to, że 
państwo THS wa B009 |ILOŚĆ PRACOWNIKÓW „KOKEJOWYCH SPADNIE ZE 

Pod i te ogólnie biorąc, będą wynosić od 162 TYGIĘCY do 155. 

60 DO 300 PROG. OBECNYCH TARYF, Co się tyczy pogłosek o wydzierżawieniu Ko. 
Zaznaczam przytem, że stosować będziemy róż. | ei to W ministerstwie kolei żaden projekt tego 
LJ odległości, a to celem ułatwienia sto. | rodzeju ne był rozważany. Każde koncorcyum 
sunków handlowych naszym kresom, które prze. | ZTeSziĄ domagać zi będzie BE yya „aka f, 
ci ia s oiewó co i my uczynić chcemy. Sądzimy też, Ze po 
O IRA PRAS TO ARTE © ustalaniu się stosunków będziemy mieli nawet po- 
także opecyalne taryfy wywdzowo — Ula drzewa wien dochód z kolei. Potrzeba nam tylko kapita- 
I afty; jest to rzecz niezbędna z punktu wi- | Ów na zekup taberu i powiększenia linii. 
ja naszej gospodarki wywozowej. Wogóle, 

Ponieważ liczymy na wzmożenie się ruchu KOLEIE NASZE SĄ ZA TANIE 

Warowego i osobowego, więc też mimo dro--| potwierdzają to rzeczoznawcy zagraniczni, któ- 
żyzny środków eksploatacyi i konieczności pod- | rzy twierdzą, że u nas jeździ słę wprost za dar- 
pIższania płac, mamy nadzieję, iż deficyt, usta- | mo. To też dochód wynosi 600 marek za pociągo- 
ma w budżecie nie tylkc się nie pawiększy, ala że | kilemetr, gdy przed wejną na tej samej iinli wy- 

ŻE NASTĄPIĆ NAWET PEWNE JEGO ZMNIEJSZENIE. | noalł en 3 ruble złote. 


Time wydana miotów grew. kinia 


tist Związku przemysłu włókienniczego do związku zawodowych. 
Związek przemysłu włókienniczego w Pań- „W dniu dzisiejszym w licznych fabrykach 


zyka polskiem, z powodu zaszłych w licznych | miejscowych w Łodzi robolnicy przez tłumae 
Š rysach tłumnych wystąpień robotników, wy- | obieganie przemysłowców i pozuawienie ich wol- 


wał w dniu wczorajszym do wszystkich 


> ności osobistej przez szereg godzin usiłowali wy- 
związków robotniczych list treści następującej : 


musić od nich ustgpstwa i zobowiązania w Spra- 


"zawadzie troska o chleb codzienny į okrSpna nę. | 


Z Górnego Sląska. 


Powyższa rycina przedstawia olbrzymią centralę 


elektryczną pod Królewska Hutą. 


a kędącysh przedmiatam obrad między: 


- Ponieważ wielokrotnie już słyszeliśmy od Pa- 
nów, że akcyę podobną potępiają, wzywamy 


Panów do powstrzymania robotników od podej- _ 


mowania aktów gwałtu, na które fabrykt zmu- 
szone będą reagować w celu zapewnienia sobie 
spokoju pracy. 

Tego rodzaiu wystąpienia niezmiernie utrud- 
niają układy międzyzwiązkowe i z tego powo 
du również są zgoła niedopuszczalne. 

Ponieważ między in. robotnicy domagają się 
od przemysiowców indywidualnego załatwienie 
sprawy urlopów, oświadczamy Panom, że indy- 
widualne załatwienie tej sprawy jeał zgoła nie- 
możliwe i wykluczone i że jej uregulowanie 
możliwe jest tylko w drodze porozumienia mię- 
dzy związkomi Gotowość podjęcia tych ukła- 
dów kiikakrotnie już wobec Panów oświadczy- 
liśmy, lecz Panowie dotąd do periraktącyi w 
tym przedmiocie nie przystąpili, co powodaje 
zwłokę bez naszej winy“. 


W sprawie sędziów i prokuratorów 
komisaryjnych na 6. Siąsku. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE MINISTERYARKNE. 


Minister gprawiedliwości wydał ostatnio raz- 
porzędzenie o t, zw. sSędziach i podprokurato. 
rach komisaryjnych przy sądach okręgowych w 
górnośląskiej uzęści województwa śląskiego. 

W myśl rozporządzenia — sędziowie komina 
ryju i podprokiuratorzy przy sądach okręgo- 
wych są mianowani na czas z gory określony. 
Po upływie czasu oznaczonego w dekrecie mo. 
minacyjnym, może niastąpić ponowne miano- 
wanie. 

Umowy z sędziami komisaryjnymi w przed. 
miocie wysokości uposażenia zawiera i rozwią. 
zuje prezes Sądu apelacyjnego, a z podprokura- 
torami komisaryjnymi — prokurator przy są- 
dzie apelacyjnym, - 

Sędziowie i podprokuratorzy komisaryjni przy 
sądach okręgowych podlegają pod względem 
służbowym przepisom, ustanowionym dla sę- 
dziów i podprokuratorów. 


Sędziowie i podprokuratorzy komisaryjni 
skladają przed objęciem swych urzędów przy. 
sięgę, że będą obowiązki urzędowe spełniali got 
liwie i sumiennie. 

Rozporzgdzenie powyższe weszio w życie z 
d, 22 czerwca rb. 


Ochrona lokatorów. 


Sejmowa komisya prawnicza zajmowała się 
dziś kontynuowaniem 3 czytania noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów. 

Po przyjęciu art 2 w drobnej poprawce p. Lie- 
bermanu zgłosił formalny wniosek o odroczenie 
posiedzenia, motywując to nowem przesileniem 
rządowem, które powstało. ` 


Str, 6. „AOFIFE a srry 


Przewodniczący p. Mieczkowski odpowiedział, 
że oficyalnej dymisyi gabinetu niema jeszcze, 
wobec tego motyw p. Liebermana odpada i i wnio 
sku jego pod głosowanie postawić nie może. 

Do art. 3 p. Pużak (P.P. S.) wniósł poprawkę, 
która zmierzała do utrącenia komisyi lokalnych, 
wprowadzono natomiast nową skalę podwyżek 
o 300 procent dla lokali na poddaszu i w su 
terynach, a od 500—600 proc. dla lokali od 1 do 
6 pokoi i do 10.000 proc. dla mieszkań ponad 
6 pokoi, z utrzymaniem świadczeń dodatkowych. 

Komisja bezwzględną większością odrzuciła te 
poprawki. 


Przed strajkiem urzędników bankowych 


Dnia 2 bm. odbyło się we Lwowie nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie znwogdowego zwią- 
zku urzędników bankowych przy współudziale 
delegatów okręgu krakowskiego, które po re- 
feratach, przedstawiających krytyczny stan ma 
teryalny urzędników, postanowiło zwrócić się 
do zemządów poszczególnych instytucyj z żąda. 
nicm uwzględnienia słusznych i najniezbędniej. 
szych potrzeb życiowych urzędników banko- 
wych, Jako ostateczny termin uregulowania 
bejże sprawy określiło walne zgromadzenie 
dzień 15 bm. 

Walne zgromadzenie poleciło zarządowi na. 
wypadek nieuwzględnmienia postulatów chwy- 
cić się choćby najostrzejszych Środków. Równo- 

łegle toczy się podohna akcya w Krakowie, 
| W Krakowie toczy się w tej chwili akcya 
Okręgowego Związku zawodowego urzędników 
bankowych w sprawie polepszenia bytu. | 


W protokołach policyi żyrardowskikej zamo- 
towano przed paru dniami oryginalny samosąd. 
jaki się odbył na pewnym siwiejącym już lowe 
lasie, kóty mimo swego podeszłego wieku z po- 
wodzeneim odegrał rolę niebezpiecznego adoni- 
sa. 

Sprawa zaś miała wysoce dramatyczny prze 
bieg akcyi, Komisaryat policyi został zaalarmo- 
wany, że pewiem mieszkanioc Żyrardowa padł 
ofiarą krwawego napadu bandyckiego. Leciwy 
obywatel, dźwigający na sobie z górą pięć krzy- 
żyków, ojciec starszych dzieci, został 

PORANIONY KILKOMA UDERZENIAMI 
SZTYLETU, 

Policya corychlej udała się w odwiedmtny dio 
poszwankowancgo, który pokazując głębokie 
rany na ciele , opowiedział o tajemniczy napadzie 
jakiegoś złoczyńcy. Historya wyglądała bardzo 
zagadikowo. Zarządzona w ciągu następnych 
dwóch dni obławą nie wydała żadnego rezulta- 
tu. Dopiero następnego dnia do komisaryatu po- 
licyi doprowadzono istotnego winowajcę, który 
bynajmniej nie przestraszony opowiedział Szcze- 
gółowo to krwawe zajście, W zasadzie trudno 
rozstrzygnąć nawet p 
KTO ZOSTAŁ WIĘCEJ POSZKODOWANY: 

NAPADNIETY, CZY NAPASTNIK. 


Ten ostatni bowiem poniósł cięższą bodaj krzyw- 
dę moralną. 


Roztargniony samobójca. 


W dniu onogdajszym w Warszawie do bra- 
my domu nr. 51 przy Krakowskiem Pmaedmie- 
Ścji wpadł jakiś młody człowiek z krzykiem, 
wołając doktora. Stróż domu zamiast po dok- 
tora pobiegł po policyanta. Policyant zbliżył 
się do wołającego doktora mężczyzny i zmalazł 
przy nim buteleczkę z napisem: trucizna, po | 
chwili zaś namacał mu w kieszeni rewolwer, ! 
który okazał się nabitym. i 

I zamiast do doktora, wsadzono ciągle krzy- , 
` czącego mężczyznę do doróżki i powieziono do 
komisaryatu. Tam, przywieziony mężczyzna wo- 
łał w dalszym ciągu doktora, wezwano tedy Po- 
gotowie ratunkowe. Lekanz przepłukał mu żo- 
łądek i okazało się, że zażył on sublimatu. Sa- 
mobójca miał przy sobie 9 listów w zamknię- 
tych kopertach i kaligraficznie zaadnesowamych 
do różnych osób. ! tak: de cioci Mani, dta Igna. 
sia, dla brata Józefa, dla doktora Pogotowia, 
dia mojego ojca, dla mamusi j t. p, Jeden list | 
był adresowany do żony samobójcy. Żona przy- | 
była na wezwanie do komisaryatu i wtedy wy- | 
łaśmiło się, że samobójcą był R. T., mieszkają- 
cy w internacie dla zdemobilizowanych oOfice- 
rów. Żona samobójcy, przeczytawszy list, od- 
dała go policyi. T, odwieziono do szpitala Św. 
Rocha. Życiu jezo nie grozi niebczpieczeństwo. 
Przyczyną targnięcia się na życie było popelnie. 
nie defrandacyi. 


W salonie uroczej pani Hartwigsen w Stock: 

holmie gromadziło się liczne towarzystwo o ty- 
pie dość międzynarodowym. Między innymi 
zwracali uwagę gości pan Du Bellay, Francuz, 
i von Hartmann, Niemiec. Obaj panowie szczerze 
się nie lubili. Prócz powodów narodowych, dzie” 
liło ich to, że obaj starali się o względy pani 
Hartwigsen, która ostrożni dotąd nie zdradziła 
się z tem, kogo w głębi serca uważała za swego 
wybrańca. 
Nadszedł dzień imienin pani Hamiwigsen. Przy 
jaciele i zalotnicy obsypali ją mnóstwem poda- 
runków. Ale uwagę wszystkich zwróciła prze- 
śliczna szkatułka, inkrustowana srebrem i masą 
, perłową. 

Ofianował ją lejtnant von Hartmann, Gdy so` 
lenizantk.a dziękowała, goście podziwiali, zaś 
lejtnant nadymał się i promieniał, podszedł ka- 
| pitan du Bellay. Z dziwnym uśmiechem przy- 
glądał się szkatułce. 

— Byłeś zapewne w Szampanii podczas woj. 
ny, lejtnancie? — zagadnął. 

— Byłem, — odparł lejtnant, jakby ukłuby żą- 

dłem. prostując się niespokojnie, 

-— I pamiętasz zapewne pewien stary zamek 

nad Marną — dwie wieżyczki j wioska w dole? 

-— Może byłem w takim, już mi się zatarło w 

pamięci, — niechętnie odparł Niemec. 

— Niech więc to ci przypomni — rzekł ostro 
kapitan, otwierając szkatutkę, — tu masz horh 
na tarczy z literami E. B. To herb rodziny du 
Bellay, Tę Szkatułkę zabrałeś z zamku moich 
rodziców w Szampanii. 


z. 
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w ciągu jednej doby. 
Nowy York, sześciomilionowe milo spotnze 
bowuje w 24 godzinach 1.250.000 dwufuntowych 


chlebów, 2,000.000 litrów mleka i 6,000.009 jajek, 

Gdyby ułożyć w rząd pięcio centimową monetę, 

pobieraną w ciągu 24 godzin za przejazd tram- 

wajami i kolejami powietrznemi i podziemiiemi. 
powstałby pas długości 90 miL Telefony w ciągu 
dolby są używane 4,500.000 razy. 

ŚLUBÓW W TYM CZASIE ODRYWA SIE 20: 
A NA ŚWIAT PRZYCHODZI 400 DZIECI, 
Hotele w Nowym Yorku notują dzień w dzier 

250.000 do 300.000 gości, co przewyższa trzykro 

tnie liczbę przyjezdnych w Londynie a sześcio 

krowie w Paryżu. 
Hoteli jest w Nowym Yorku przeszło 15.01 

z tego P 

20 MAJACYCH WIECEJ. NIŻ 20 PIETER 

Gmachy te posiadają po 1.000 do 2.500 pokoi. 

Hotel Pennsylwania, największy ma Świecie. ma | 

taką Samą ilość łazienek — micści tedy okrągłą 

sumę 5.000 ubikacyj nie licząc sal balowych, 
azytelni, gabinetów lekarskich, hallów i t. d. 

Gdyby chcieć przebiec wszystkie kuryitarze 27 

pięter tego hotelu i zaglądnąć do każdego po 

koju, trzebaby na to zużyć się słynny ślub, 
CAŁY TYDZIEŃ Ceremonia ślubu jest również inna, niż do- 
W teatrach nowoyorskich i lokaluch rozryw- . tychczas. W formuice ślubowania sobie wier- 
kowych mieści się co wieczór przeszło milion : ności niema mowy o „moim panu“ ani o .„posłu- 


lodzi. 


Feminisiki i zwolennicy emamcypacyi kobiet 
mają ostatnio do zanotowania mowy tryumf 
płci pięknej, dla której po tym fakcie niema już 
nie niedostępnego. 

Oswoiliśmy się z kobietami posłankami, ko- 
sętami ministrami, sędziami i adwokatami, zna- 
ny przykłady bohańterskiej postawy kobiet w 
wojsku i konkurencyi w takich sporuuch jak 
ioibal i boks, — nie słyszeliśmy jednak nigdy 
o kobiecie-księdzu. 

Oto w tych dniach, jak donoszą dzienniki an- 
Iii , w Londynie odbył Się pierwszy slub ; 
pobłogosławiony przez kobietę.paStora, Pierw- 
szym tym, zdanym w dziejach świata duchow 
nym była pani Konstancya Mary Coliman, żona 
naczelnego pastora kościoła, w którym odbył 


| 
p 
Co dzieje się w Nowym I 


Numer 184. 


Przygody 56-letniego Adonisa w Zyrardowie 


Oryginalny samosąd za złamanie szóstego przykazania. 


W diu krytycznym poszkodowany na hono- 
rze miał szczególny powód do niepokoju. Jego 
żema. ©0 do której oddawną żywił pewne podej- 
rzenia, wyprawiła się owego dnia do miasta po 
zakupy. Mąż nie mógł usiedzieć na miejscu. Coś 
go podrywało, Postanowił zatem niespuszczać z 
oka swojej wieitmznej żony. Niepostrzeżenie udał 
się po jej śladach i wkrótce zauważył, że jego 
małżonka Znalazła sobie towarzysza podróży. 
Przygodna para — zapominając o zakupach — 
skęciła 

DO POBLISKIEGO ZAGAJNIKA, 


Owo zboczenie z drogi nie wróżyło nie dobre 
go. Podejrzliwy małżonek — pragnąc do końca 
wypić zgotowany kielich goryczy, zwolna posu- 
wał się ku miejscu, na którem zastał 

SWOJĄ ZONE. A OBOK 56.LETNIEGO 
ADONISA. 
I w tym momencie rozegrał się dramat. Za zła- 
manie szóstego przykazania jeciwy Adonis z0- 
stał ukarany dwukrotnem pchnięciem neża, Był 
to sam0sąd zrozpaczonego męża, który zosta. 
wiając okrwawionego rywala, zbiegł. 

A stary pożeracz serc, obawiając się w domu 
bury, 

SYMULOWAŁ NAPAD BANDYCKI 
Stąd powstała legenda o krwawym nurpadzie 
bandytów, 


Zdemaskowanie niemieckiego rabusia. 


Oficer niemiecki, ofiarowując rzecz zrabowaną na wojnie, Spotkał się z jej 
właścicielem. 


| Czerwony i zmieszany von Hartmann chcial 
| się ttómaczyé. Z pogardą Odwrócono się iednak 
| od rabusia wojennego. Du Beilay stał z rękami 
skrzyżowanemi na piersiach i groźnie wpatry- 

wał się w niego. ? 

— A młodą Francuzką, Ivonne, ozy pemię. 

tasz w owym zamku nad Marną? Nie słyszałeś 
jej próśb — przed twoją natarczywością pró 
żno się chroniła biedna siostra moja. Przed twe- 
mi objęciami, przed hańbiącem dotknięciem wro 
ga uciekła, rzucając Się w rzekę, 

I kapitan ścisnął głowę rękami, szepcąc cicho: 
Ivonno, Ivonnol 

— Siostra pana była sama winna — mówił 
ron Hartmnn, już teraz blady, jak śmierć —pre- 
siłę ją o rękę. odpowiedziała mi zniewagą, 

Ręka kapitana z łoskOtem opadla na policzek 
Niemca. Du Belley wykrzyknął: 

— A ja ję ponawiam, 


Zrobił się rozruch. Przeciwników rozdzielona 
Du Bellay i von Hartmann opuścili towaryst 
wo, 

Ale nazajutrz rano za miastem Odbył ńę po- 
jedynek, Kapitan Otrzymał lekką ranę, nato. 
miast lejtnant miał utrącony nos i przestrzolony 
policzek, Już nigdy przystojny Niemiec nie po 
i ciągnie ku sobie spojrzeń kobiety, 

Rekonwalsscencya kapitana du Bellay była 
osłodzona częstami bilecikami i kwiatami od pe- 
ni Hartwigsen. Nie trzeba dodawać że sosiale 
żoną Szlachetnego Francnza. 
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Pierwszy ślub dany przez kobietę. 


Miał on miejsce w Londynie. 


bańskim. Cała formuła polega na tem, że w 
chwiii wymiany pierścionków, nowożeńcy pow- 
tarzają słowa: 

— jak ten pierścionek otacza twój palec, niech 
miłość otacza wSzystkia dni twojego życia, 

W tej zreformowanej cercmonii ślubnej prócz 
kobiecego księdza bierze udział kobieta'organi. 
sta i chór kobiecy. 


MEMBABŚ "RT" EORE O MAE RAA MA: 
Z dniem 1 iipca b. r. zlikwidowane 
| zostzło przedsiębiorstwo kabareto- 
we w lekalu „Odrodzenie“ przy ul. 


| Siawkowskiej L. 30. 


DYREKCYK KABARETU. 


szeństwie”*, gwarantowinem w kościcie angli- | WWW=WWWWWWWYWWWWWWW 
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Numer, 134. 


Chwila Biażęca. 


Kraków, ania 6. lipca 1422. 
e 


Uroczysty obohód górnośląskiw krakowie 


W niedzielę dn. 98 b. m odbędzie się 
uroczysty obchód ku uczezniu zjednoszenia Górne: 
go Śląska z Rzeczpospolitą Polską. W obchodzie wez: 
zmą udział najwybitniejsi pracownicy narodowi i 
przedstawiciele władz z G. Sląska, a między nimi 
poseł Wojciech Korianty. wojewoda śląski Rymer, 
delegat biskupi ks. Kapica i inni. 

Program uroczystości obejmuje: w schotę 8 bm. 
o godz. 7.30 wieczorem pochód z ratuszą pod po: 
mrik Jagiełły, gdzie nastąpią przemówieniu, Wresza 
cie capstrzyk muzyki wojskowej, 

W niedzizlę 9 b. m. o godz. 930 nabożeństwo w 
kościele N. P. Marvi, pochód na Wawel. uroczyste 
„Te Deum“ w Katedrze, poczem nastąpią w dziec- 
dzińcu arkadowym na Wawelu mowy Korfantego, 
prezydyum miasta i Tow. Kresów Zach. © godz. 
popoł. odbędzie się poświecenie „Domu kresowego", 
wieczorem uroczyste przedstawianie w teatrze. 


Strajk w przemyśle budowlanym 
w Krakowie. 

Konferencya odbyta w Krakowie w Izbie bu- 
downiczych między oracodawcami . robotnikami 
przemysłu budowniczego w sprawie podwyżek 
mie dała rezultatu, 
Wobec tego w najbliższych godzinach wybu- 
chnie strejk. Podobno weżmie w żim udział eko- 
ło 6000 tysięcy ludzi. 


w Krzkowi» 


ZWRACAMY UWAGĘ Szan. Pronumoratorów, że 
koniecznym warunkiem bezpłatnego ubezpieczenia 
od wypadku jest nadesłanie kwestyonaryusza wy- 
ciętego z „Gońca“. wvpełrionego 1 podp'sanego. 

PROGNOZA NA SOBOTĘ: chmurno, chłodniej, 
miejscami drobne opady, umiarkowane wiatry za: 
chodnie i półr.. zachodnie. 

KOMUNIKACYA Z POZNANIEM PRZEZ GÓRNY 
$LĄSK. Dyrekcya kolei państw. w Krakowie komi 
nikuje: Wedle zawiadomienia Min. kolei bedą w 
najbliższym czasie wprowadzone pociągi bezpośrte: 
dziej komunikacyi osobowej między Małopolską a 
Poznaniem przez Górny Śląsk. Przy przejeździe w 
tych pociągach przez niemiecki G. Śląsk wymaga: 
ne będą dowody osobiste lub służbowe z fotografin, 
paz wszelkiej wizy niemieckiej. 

W SPRAWIE ZAJSĆ WiLENSKICH. Dziś w so: 
botę o godz, 7 wieczorem w sali Tow. Roln. Mało: 
polskiego (Rynek Szczepański) odbędzie się wielkie 


zebranie członków „Rozwoju“ w sprawie zajść wi- | 


leńskich z udziałem wybitnego znawcy sprawy ŻY: 
dowskiej ks. Kruszyńskiego, prof. L. Skoczylasa. 
red. Matyasika. p. Gruszeckiogo i innych. „Rozwo: 
jewcy” stawcie sie lioznie! 

CO ZROBIONO DLA INWALIDÓW WOJSKO. 
WYCH? Z wielu stror. dochodzą nas wieści, że ar: 
tykuł nasz umieszczony w numerze 179 pod tym 
samym tytułem jest roamyślnie niewłaściwie ko: 
mentowaty w kierunku t:ndercyi umnijszenia za: 
sług władz wojskowych około pieczy nad inwalida: 
mi wojennymi. Po zasiągnięciu wyjaśnień u miaro- 
dajnych czynników Województwa krakowskiego w 
interesie słuszności. zaznaczamy, że artykuł ten za: 
wierał i amie krótkie informacye dla  szarszego 
agółu eczeństwa o obecnem stadyum agnd 
Opieki Ra inwalidami wojon., a ponija! zuprini 
dotychczasowy przebieg akcyi zapoczątkowanej w 
Małopolsce przez „Krajową Komisyę Opieki nad it- 
walidami* kontynuowanej następnie przez general. 
nę Ekspozyurę Sekcyi Opieki Ministerst va Spraw 


| 


Wojskowych, które to czynriki akcyę tą stworzyły ! 


i prowadziły ją w sposób zasiugujący na najwyższe 
uznanie społeczeństwa. Władze wojskowo prowadzą 
zresztą dotąd najważniejszy dział tych agend, t. j. 
doiecze.nie i dokształcanie inwalidów w Zakładach 
leczniczosszkolnych, a Wojrwódzki Wydział Pracy 
i Opieki Społecznej przejął dotychczas tylko akcyę 
"opiekuńczą w szerszem słowa znaczniu, t. j. WySZU: 
kiwanie im pracy. udzielanie doraźnych zą zapomóg i 
pożyczek, oraz kształcenic diu zawodów rolniczych 
i straży lasowej. W tym więc znaczeniu należy ro: 
zumieć wspomrianą w poprzednim artykule feor, 
ganizacyę'* agend inwalidzkich polegającą na przy» 
8togowaniu sposobu akcyi opiekuńczej do ustroju 
władz cywilnych, 

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki: 210 Józcí Toeplitz% 211 
Jadwiga  ToeplitzeMrozowska, 212 Anna Donina 
Toeplitz, 2131214 Ludwik Toeplitz, 215 Leopola 
Wellisch, 216 Stanisław Meyer. 217 Zygmunt Toes 
plitz, 218 Jerzy Meyer. 219 Studerci I1] roku medy, 
cyny, 220 dr Anton emu Jabłońskiemu w dniu imies 
nin pracownicy VIII wydziału D. K. P., Kraków, 221 
dr Maksymilian Rose. 222 dr Adam Ackerman, 223 
dr Kazimierz Niżyński, dyr. banku kraj. w Białej 
jeko podziękowanie dr Tempce za wyleczenie żony, 

224 dr Gniazdowski z Chelluna. wpłać. po 10.000 
mak. na cegiełkę. Nadto złożyli otiary: Na listę w 
Klinice ginekol. U. J. 37.700 mk. w klince NA: 
irznej 12000 mk, dr Pawlas na liste Nr. 100 j 1 
— mk.. dr Schgngut» Strzemioński 5000 mk., B 
psi LA bloczek 2000 mk. hr. Stadnicki 1000 


CZTEROTYGODNIOWY KURS PRZYSPOSOBIA. 
WOJSKOWEGO NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
í 
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Coia miectkańców m. Krakowa ma met ominy. 


Pisaliśmy niedawno, $6 gmina m. Krakowa pne 


dimiduje wydatki na okragło 2 miliardy 130 mi- 


lionów, a dochody na półtora mitlauda marek. 

Z fakiel: źródel wydobywa Magistrat miasta p- 
we półtora miliarda poda w ogólnych zarysach 
pomiższe zestawienie: 

Podatki bezpośrednie yrosiada Kraków: 1) 30% 
dodatek gminy do podańków realnych (bez zna 
czenia). 2) 0.2% podatek obrotowy da 70 mitio- 
nów, 3) 25% podańek od czynszów z mieszkań da 
10 milionów. 4) podatek od psów da 1 miliom, 
(więcej, jak 30% dodatek pminny do podatków 
realnych który da 0.6 ml.) i 5) 30% udział gmin- 
ny w podarku ARA YNY który przyniasńe | 
miastu 50 milionów. Razem dochód z podatków 
bezpośrednich ma dać 134,109,000 marek. 

Podatki pośrednie konsymcyjne przymieść ma” 
ją 400 milionów. 

Podatek od przyrostu wartości 6U milionów. 

Podatek od hoteli 40 milionów. 


ŚREDNICH. M S. Wojsk. w porozumieniu z Min. 
W. R. i O. P. orgarizuje czierotygodniowy kurs dla 
nauczycieli gimnastyki szkół średnich męskich, — 
Kurs ma na celu zapoznać nauczycieli gimnastyki 
w pierwszym rzędzie zo szkołą strzelca i z elemenz 
tami służby polowej i poinformować o nowych rce- 
gulamirach obowiązujących w armii. Rozpoczęcie 
kursu dnia 1 siernnia b. r. Uczestnicy posiadać 
beda prawa rezerwistów powołanych na ćwiczenia. 
Zegłoszonia do dn. 20 lipca b. r. przyjmuje Wydział 
Przysposobienia rezerw Oddz. TII Szt. Gen., Warsza: 
wa, ul. Czysta 8. Na kurs przyjęci być mogą wys 
łącznie ranczyciełs gimnastyki czynni obecnie w 
męskich szkołach średnich, Wszelkich bliższych 
dr I" udziela Ref. A rezerw Oddziału 
II Szt. D. O. K. Nr. V w Krakdwie w godzinach 
złe | 

ORYENTACYJNA WYSTAWA PRZEMYSŁOWO. | 
ARTYSTYCZNA PRACY KOBIET W KRAKOWIE. 
Muzeum Przemysłowe im. dr A. Baranieckiego 
przystępuje do urządzeria w Krakowie w jesieni hr. 
wystawy pracy kobiet. Wystawa posiadać bedzia 
charakter oryentacyjny i obejmie wszystkie gałęzie 
pracy kobiet, wehodzące w zakros przemysłu arty: ! 


stycznego. Chcąc więc z jednej strony zapoznać 
ogół społeczeństwa z obecna wytwórczością na: 
szych kobiet. z drugiej strony wytknąć właściwy 


kierunek tej pracy w związku z przyszłą wystawą 
w Paryżu w r. 1924, rn której to wystawie Polska 
bedzie reprezentowana, Dyrckcya Muzeum w pos 
rozumieniu z generalnym delegatem polskim wy: 
stawy paryskiej zaprasza jaknajszerszy ogół pracu: 
jącvełt w przemyśle artystycznym kohieci do wzięs 
cią udziału w wystawie jesiennej w Krakowie; na 
wystawę tą przyjmowane będą w zasadzie wszelkie 
wyrohy z zakresu artystycznego przemysłu kobie: 
cego miast ij wsi, a to: wyroby tkackie, hafciarskie, 
koronkarskie, batikowo, koszykarskie, zabawkar: 
skie, odzieżnicze + t. p. Informacye udziela i zgło: 
szenia na wystawę przyjmuje Dyrekcyva Muzeum 
codziennie w godzinach od 10 do 1. 

BARDZO ZNZICZALI KOLOROWI BARBARZYŃ. 
CY W PODRÓŻY NA PLENAIR. Jak nam donoszą. 
młodzież Akademii Sztuk Pięknych urządza gro.nas 
dny najazd ra Zakopane we wtorek 12 lipsa b. r 
pod przewodnictwem zasłużonego prezesaswetarana 
Bratniej Pomocy kol. J. Jury. Młodziż zamierza zas 
mieszkać w dwóch wozach meblowych, urządzos: 
nych jako wozy sypialne, odstąpionych bezint resos 
wnie przez Stowarzyszer.ie Krak. Posługaczy, które 
będa umieszczone w Kuźnicach, na łące pod laszm, 
na miejscu ofiarowanem przez Zarzad dóbr Ku- 
źnice. Znajdując się w kąpiel; pejsużów będzie mło: 
dzież czerpać natchnienie z tatrzańskiej zutury, a 
rzeźbiarze zapoznawać się z rodzimą sztuka plasty: 
czng Podhala. Owoce tej pracy będzie można oglą: 
dać na nieustającej wystawie w kolonii artysty: 
cznej w Kuźnicach. w specvalrrym wozie wystawo: 
wym. 

PESTYN na Skałach Panieńskich na rzecz Ochro: 
Rodziny na Grzegórzkach odhędzie się w 
niedzielę 9 b. m. Podczas festynu odbędzie się zaba: 
wa taneczna. 

ZGUBIONE PIENIĄDZE, Dnia 5 b. m. znalezioną 
została większa kwota pienieżrną, która po udowo: 
dnieniu wlasności moża poszkodowany odebrać w 
V komisaryacie policyi w Podgórzu. 

PODEJRZANY TYTOŃ I PAPIEROSY. Aresztowa: 
no w pobliżu atacyi kolecja Grzegórzki niejakie: 
go Natana: Millera, lat 48 z Branice, przy którym 
znaleziono większą ilość tytoniu i papierosów m, 
granicznych niewiadomego pochodzenia. 

ATAK SZAŁU NA PLANTACH. W sprawie naszej 
onegdajszej notatki o napadzie szału jaki miał 
miejsce na plantąch koło red. „Gańca Krak." do: 
wiadujemy się, że w danym wypadku rozchodzi się 
o żołnierza niozramego nuzwiskn. któroco urzednik 
szpitala powszechnego św. Łazarza p. Grzedzielski 
wezwawszy Pogotowie ratunkowe odwiózł do sźbi, 
tala. 

MILIONOWA KRADZIEŻ. W sklepie Hirscha Je- 
kóba Sor.taga przy ul. Pauliskicj 13, I piętro, od 
dłuższego czasu popełniano kradzicże towarów teks 
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Opłaty Od przedstawień, widowisk, zabaw itp. 
dać mają 126 milionów. 

Ostatnie normalne źródlo dochodu to ępłaty: 
a) na rogatce (25 mil.), b) na kolei od towarów 
(110 mil.) i inne drobne ,za konsensy. przyjęcia 
do gmimy itp). 

Doehód wyjątkowy i nadzwyczajny — to 11 
milionów, jako 2% od ściągniętej w Krakowie da. 
niny państwowej. 

Razem wszystki: te opłaty i podatki dać meją 
w r, 1922 gminie m. Krakowa 909 milionówi 

Na dalszą. sumę 600 mitionów składrją Się: 

Zwroty od stron za naprawę dróg i chodników 
30 milionów, targowica. lodownia, krimy miej- 
skie. hala targowa, zakład xontumacyjny 25 mil., 
amentarz, szpital epidemiezny 16 mil., zakład czy 
szczenia miasta 160 mikomów, nzeżnia miejska 27 
mil., chłodnia, fabryka lodu, fabryka mydłą ka- 
filerya 90 mil.. dochody szkolne 25 mil 

Wszystko to mazem duje 1 i pół milianda — a 
młasia potrzeba jeszcze drugie tyle. 
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stylnych. Dopiero w dniu 6 b. m. złapał Sontag na 
gorącym uczynku Jana Wiśniewskiego, gdy włamya 
wał się do sklepu. Szkoda wynosi około 1.373.000 
marek, 

OKRADZENIE STRYCHU. Ze strychu domu prezy 
ul. Strzeleckiej 9 skradli niewyślodzori sprawcy 
naczynie kuchenne i stołowe łącznej wartości kils 
kunastu tysięcy mk. 

SŁUŻĄCE WCIĄŻ KRADNĄ. Józefa Dębska, let 
18, służąca, okradła swoj: służbodawczynię Helenę 
Bobek, zam. przy ul. Madalińskiego, wyrządzając 
jej szkodę na 50.000 mk. Skradzione rzeczy usitowaw 
ła Dębska sprzedać na targu tandetnym za 3000 mk. 


Z TEATRÓW. 


REDUTA WARSZAWSKA W TEATRZE J. SLO. 
WACKIEGO. Dyrekcyi udało się pozyskać kiłka mił 
tego niezrównanago teatru na kilka występow. — 
Przybywają więc p. Marya Dulęba, naj wybitniejsza 
siłą kobieca tego zespołu, dalej J. Osterwe, zaiożyd 
ciel i artystyczny przewodnik tej sceny, a begs 
sprzec zniv najpopułarniejszy obecnie aktor polski 
i Jun Szochanowicz, Trójca ta tworzy niedoścignioe 
Ly W zgraniu koncert aktorski w komedy1 „Prze 
chódzień*, który w tej sztuce zapewnił w Warsza 
wie blisko 150 przedstawień. Występy odbęda się 
dziś, jutro popołudniu, w poniedziałeck i wtarek. 

Z OPERETKI MIEJSKIEJ. Dziś w sobotę senza» 
cyjna oneretka „Amor w śniegu”. Jutro w niadzśwą 
lę popołudniu „Apasze”, wieczorem „Piękna Syrw 
wa“, która wzbudziła tak wielki zachwyt swą orys 
mnala romantyczną treścią jak również  niewi 
dzianami dotychczas wspaniałemi tańcami i GWO: 
lucyami, zdobywając pierwsze miejsce w wabe. 
wym repertuarze operetkowym. W poniedziałek 
„Amor w śniegu”. 

Z BAGATELI. Dzis i dni następnych „Dama z pod 
Nr. 93“ z pp. Malicką i Nowackim, W sobotę 
po cenach zniżonych 70 proc. po raz PE pa. 
bieta, która. zabiła“ z p. Kozłowską i Węgienko, 5 
W przygotowaniu arcywesoła krotochwila mman 
t ulubionego u nas autora „Dr Stieglitza* Frileds 
mana p. t. „Madame Boccacio”. Premiera. naznaczos 
na na środę. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś w 
dzie wesoła operetka 


sohoię damę bei 
„Trzej kawalerowie*, W nie 
dzieję ponołudrów daną będzie po cenach 50 proc. 
zniżonych operetka „Trzej kawalerowie*, która 
również wypełni wieczór niedzielnv. Będzie 19 Tara 
zem ostatnie przedstawienie przed wyjazdem opes 
retki na turnee po Małopolsce. 


REPERTUARY TEATRALNE. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Przechodzień'. ; 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
Sobota: „Amor w śniegu”. 
TEATR „BAGATELA 
Sobota pop.: „Kobieta. która zabiła“, 
więcz.: „Dama z pod Nr, 28", 
OPERETKA „NOWOŚCI, 
Sobota: „Trzej kawalsrowie". 


Z TEATRU „NOWOSCI“. 


„Trzej kawaierowie”, 


Operetka H. Bertego. 

Ładna, powiedzmy raczej -— skoczna muzyczka, 
streszczajątau się Zresztą w kilku walezykach i ryt= 
micznym marszu — libretto mniej banalne niż 
ws£yntkie dotychczasowe twory lekkiej wiedeńskiej 
Muzy, tłoniuczenie p. Kerna bardzo dobie —— są to 
zapewn: Wulosej, które mogłyby siunowić nawet © 
powodzcuiu tej drobnostki W izycznej, gdyby nie 
kanikuła, ktora rawet najbardziej zapalonych wiele 
bicieli operotk; — odstrasza od teat 1. 

Prym humoru dzierżył jak zwykle p. Winiarkiee 
wicz (Rlamvald), obok pp. Wesołowskiego, Józefowis 
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cza i Solińskiego, z których dwaj pierwsi -mieli 
sposobność popisać się ładnym głosem (Rudolf, ba- 
ron i hrabia). P. Walewska w roli podlotka (Tilly) 
miała wiele wdzięku. Bardzo poprawnie śpiewała 
p. Krajewska (Hertha). W roli służącego dał dobry 
typ p. Jastrzębiec. E. Krumłowski. 


ZPOLSKI. 


WYBORY DO SEJMU NA CŒ. ŚLASKU, Na posics 
dzeniu Tymcz. Rady województwa śląskiego postas 
nowiono w zasadzie przeprowadzić wybory do Sejs 
mu śląskiego na podstawie dziś jeszcze obowiązus 
jącej ordynacyi. 

P. MICHALSKI WRAOA DO LWOWA NA 
DAWNĄ POSADE. Dr. Michalski wyjechał z 
Warszawy 5 b. m. do Lwowa, oelem objęcia tu 
z powrotem kierownictwa Banku Krajowego. 

NOWA GRUPA LUDOWCÓW. Z inicyatywy kilku 
polityków, między innymi dra Dęhowskigo, Alek: 
sandra Mejsztowicza, hr. Maryana Platera i prof. 
Zdziechowskiego powstało w Wilnie ugrupowanie 
zachowawcze, które wchodz: do stronnictwa pras 
wicy ludowej jako autonomiczna grupa. 

WYSTAWA SZKOLNA WE LWOWIE została od: 
roczona z powodu trudności finansowych do soku 
1923, w którymto czasie urzadzona bedzie wystawa 
szkolna z obszaru całej Polski przy sposobności obs 
chodu 150 rocznicy powstarńa Komisyi Edukacy1 
Narodowej i śmierci Konarskiego. 

PRZEJĘCIE POLSKICH ARRASÓW.  Dol>sacya 
polska w mieszanej Komisyi specyalriej w Moskwie 
przejęła wczoraj arrasy, wśród których znajdują się 
dwa z cyklu „Potop“, dwa zaś z cyklu „Zwierzęta“. 
Do całkowitej seryi „Potopu“ brak jeszcze dwóch 
arrasów, które strona rosyjska odszukuje. W sohos 
tę ma się odbyć przejęcie dalszych siedmiu arras3ów, 
które łącznie z czteroma wymienionymi będą we 
wtorek 11 b. m. wysłane da Wnrszawv. 

ZWIJANIE SĄDÓW W MAŁOPOLSCE WSCH. 
Prezydyum sądu apelacyjnego lwowskiego informus 
je, że wiadomości o rzekomem masowem zwijaniu 
sądów powiatowych w Małopolsce wschodniej nie 
sa ścisłe. Zwinięte będą tylko nieliczne małe sądy 
powiatowe w miasteczkach. w kiótrvch nfe ma od: 
powiedniego pomioszczenia dla sądu, 

POGRZEB JULIUSZA TENNERA, zranego litera: 
ta ; estety odbyj się przedwczoraj we Lwowie. 

ARESZTOWANIE PISARZA ŻARGONOWEGO. 
Onegdaj aresztowano w Warszawie nrzyhvłego z 
Wilna M. Brodersohna. skrajme radykalnego pis 


arza żargonowego. 

STREJK W TOMASZOWIE. W Tomaszowie 
wybuchł strejk w 15 fabrykach włókienniczych. 
Strejkuje kilka tysięcy robotników, 

GROŹBA STREJKU W CGEGIELNIACH LÓDZ 
KICH. W  cegielniach lódzkici: zanosi się na 
strejk na tle żądań rewizyi cennika płac i no- 
wych podwyżek. 

KUBA ROZPRUWACZ W ZĄBKOWICACH. 
W ub. wtorek w Ząbkowicach w mieszkaniu 
wdowy Swierczynowej dobrana czwórka miej- 
scowych mieszkańców Bronisław Bierzyń, Fran- 
czek Kokot. Józef Sobczyk i Franciszek Ję- 
drzejewski wszczęli awanturę biorąc się do bój- 
ki na noże. Bierzyń wyrzucił trzech kolegów, 
sam zaś zabarykadował się u Swrierczy:nr weg. 
Kokot i Jędraejowski zaczęli szturmować zdoby- 
wać oblężone mieszkanie wdowy i drąg:uni roz- 
"bili dwoje drzwi i zdemolowali całe jej miesz- 
kanie. Wkońcu Bierzyń pokaleczył nożami cięż- 
ko dwu towarzyszy tak, że Sobczyka w agonii 
przewieziono do sząntala, 

ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO. W Do. 
brostanach pod Lwowem zastrzelony został onegdaj 
posterunkowy Sielski przez nieznan>go bandytę, — 
Śledztwo w toku. Nie jest wykluczonem, że ma się 
tu do czynienia z mordem politycznym, 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 
OE 


VOTUM ZAUFANIA DLA POINCAREGO. Izba des 
putowanych po wysłuchaniu deklaracyi prezydenta 
miristrów Poincarego uchwaliła 50% głosami prze: 
ciwko 64 wniosek zaufania dla rządu, 

ŻYDZI W SZKOŁACH ŚWIECKICH. Z Miński 
donoszą, że na całej Biaiorusi zamknięto żydow: 
skie szkoły wyznaniowe, a uczniów przeriesiono do 
szkół sowieckich. . 

ZAMACH NA BOLSZEWIKÓW W HADZE. Poli: 
cya holenderska w Hadze zaaresztowała 15 monar, 
chistów rosyjskich, którzy pod przybranemi nazw: 
skami usiłowali przejść grańicę prawdopodobnie w 
celu dokonaria zamachu na delezacyę sowiecką. 

CHRZEST W ROSYI W 18 R. ŻYCIA. Nowy zas 
rząd c rkwi prawosławnej opracowuje dekret o 
chrzcie dzieci. Według tego dekretu chrzcić będzie 
można dzieci dopiero po dojściu do lat 18 wyłą: 
czni za ich zgodą. 

SAMOBÓJSTWO BERLIŃSKIEGO LANDRU. O. 
skarżony o zamordowarie kilkunastu kobiet ber: 
lński kupiec Grossmann, zwany „niemieckim Lans 
dru“. powiesił się onegdaj w celi więziunnej, na pół 
godz y przed rozpoczęciem dalszych rozpraw. Zło: 
czyńca uprzedził w ten sposób wymiar sprawiedli: 
wości. Jak wykazują zwłoki ofiar. 1) feni był 
mordercąassadystą. w przeciwieństwie do Landru, 
który zabijał z chęci zysku. 
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Numer 184. 


Kiedy można uzyskać rozwód w Ameryce? 


Ameryka jest — ja: wiadomo — krajem bły- j 


skawicznych ślubów i niemn 6; Diystawioznyoh roz- 
wooów. Nie wszę zie tam jednak przychodzą 
rozwo'ły z satwuścią, gdyż.co Stan, to inne prze- 


pisy, regu ujące waruuki, pod kiówymi rozwód | 


można UZySsKkuć. 

O rozwodzie w S'anach Zjednoczonych decy- 
dują sądy stanowe 1 dlatego też niema 2 Sta- 
nów, którevy miały takie same prawo rozwodowe. 
Już od szeregu lat były starania o federalne 
prawo rozwodowe, ale Kongres nie powz 4! do 
tychczas żadnych uchwał w tej mierze. 

Powody, wystarczające do uzyskania rozwodu 
są na rozma tsze — 

NIEKONIECZNIE TRZEBA JEDNEMU Z MAŁŻON(OW 
UDOWOON.Ć WIAROÓŁOMSTWO, 

będące u nas głównym powodem do separaryi 

w kościele katolickim, a do rozwodu w ewan- 

gelickim. 

Zresztą wiarołomstwo uważane jest za pod- 
sławę do rozwodu we wszystkich Stanach, z wy- 
jątkiem Stenu South Caroline. 

Do niedawna w Stanie New-York wiaro'om- 
stwo było jedynym powodem ʻio rozwodu. Obec- 
uie legislatura tego Stanu uchwaliła, że żona, 
która nie widziała swego męża, lub 

NIE SŁYSZAŁA O NIM PRZEZ PIĘC LAT 


i ma odpowiednią podstawę do uwazania go za 
umarłego (albo mąż, który nie siyszał o swej 
żonie przez taki sam okres czasu), może olrzy 
mać rozwód na podstawie wyroku sądowego. 

W innych Stanach wystarcza tak zwane w koś- 
ciele ewangelickim 

„ZŁOŚLIWE OPUSZCZENIE* 
to znaczy — jeśli mąż żonę, lub żona męża po- 
rzuciła dobrowolnie i nie wraca przez pewien 
okres czasu. 

Chodzi tyłko o ten czas W 22 Stanach roz 
wód udzielany jest pe upływie roku od chwili po- 
rzucenia. ( 

Są także i inne powody do rozwodu, a jest 
ich taka długa litania: 


W 43 stanach sądy udziela ą ružwugu ezai: mąż 
lub ż0ua pooerniła zorodnię, iub s-aziuą zosiaa 
na ro« czy węcej lat więzienia. W uwoh Sta 
nach sądy udzie'ają rozwodu wow zas yho, 
jezeli mąż, lub zona zasądzen: Sa na duży» o nie 
więzienie. W jeunym Siane ten takt, ze !edna 
ze stron karaną byta węzenism przed ślubem, 
uważany jest za podstawę ao otrzymania rozwodu. 

W 42 Stanach 


BRJTALNE OBCHODZENIE CIĘ 


jest dostałlecznym powoaem uo rozwodu. Zwykle 
mąż jest uważany za tę Stronę, która może być 
brutainą, ale w Stanie Ruode Island prawo po- 
zwala mężowi s.arać się o rozwod, jeżeli żona 
obchodz: się z nun brutalnie do tego stopnia, 
iż życie z n'ą slaje się niebezpiecznem. W trzech 
Sianach sądy uazieiają rozwodu, jeżeli żona. 
lub mąż udowodni, że strona prz: ciwua targnęia 
się na jego, czy jej życie. 
NAŁOGOWE PIJAŃSTWO 


jest dostateczną podstawą do otrzymania roz- 
wodu w 4U Stanaci, a w 6 Stanach nałogowe 
UŻYWANIE MORFINY, 
opium i innycn zabójczych narkoiyków. 
W większości Stanów nie można otrzymać 
rozwodu na tej podstawie, iż mąz, lub zona do- 


siała 
POMIESZANIA ZMYSŁOW, 


w trzech jednak Stanach fakt taki uważany jest 
za dostateczny powóu. 

W Stanie Kentucky można otrzymać rozwód, 
jeżeli mąż lub żona udowodni stronie przeciw- 
nej, iż 
NIE PANUJE NAD SWYM TEMPERAMENTEM, 
lub cierpi na jakąś obrzydliwą chorobę. Trąd 
jest podsiawą do rozwodu na wyspach Hawaj- 
skich. 

W stanach Massachusetts i Kentucky sądy 
udzielają ru4wodu, jeżeli żona, lub mąż 

WSTĄ-I DO JAKIEJ .OLWIEK RELIGIJNEJ SEKTY, 


która uznaje, że małżeństwo jest aktem grze- 
sznym i nieprawnym. 


PW "I 0 
o W a, 


(+) KSIĄŻĘ W ROLI BOHATERA KINOWEGO. 
Londyn podziwiał niedawno wspaniały fim z życia 
sportowego p. t. „Derby“. w którym wystąpili jako 


dzałający aktorzy, „między innymi książę Manches I 


ster. jeden z pierwszych magnatów Anglii, oraz 
amerykański milioner A. B. Duke. Powstanie tego 
uieszącego Się olhrzymiem powodzeniem filmu jest 
czykio przypadkowe. Książę, znany sportsmen, gos 
ścił w swym zamku grono wyborowego towarzys 
stwa, wśród którego było i kilka aktorek kinowych. 
Ktoś rzucił projekt utrwalenia scer. myśliwskich i 
towarzyskich na ekrznic a p 4 na miejscu 
hył operator z aparatem. więc wkrótce powstał jes 
dyny w swym rodzaju film „arystokratyczny”. któ: 
ry podziwiają obecnie Anglicy, interesujący się nies 
zmiernie życiem swoich lordów. 

(+) NOWY GATUNEK BYDŁA DOMOWEGO. W 
Kanadzie. gdzie hodowlę trzód uprawia się na wiel: 
ką skalę. zdołano drogą krzyżowania 
zupełnie nowy gatunek bydła. który nazwano „Kos 
wlo*. Jest to zwierzę. przypominające zarazem kro: 
wę ı bawołu, nadzwyczaj wytrzymałe ma zimno, 
wskutek czego hędzie je niożna hodować na wielką 
skalę w obfitych w paszę okolicach północnej Kaz 
nady. 

(+) 6-LETNI CHŁOPAK ZMUSZA OJCA DO ROZ: 
WODU. Osobliwy proces toczył się przed kiłku tys 
godniami w Perth (Australia). Jako skarżący wys 
stąpił G:letni Robert Holmes, zastąpiony przez wuja. 
jako opiekuna, z wnioskiem o unieważrienie małs 
zeństwa, którego jego ojciec zawarł z własną go: 
spodynią. Skarga wywodzi. że p. Ialmes senior ods 
dawna cierpi na upośledz'mie władz umysłowych 
skutkiem nałogowego pijaństwa. a jako argument 
przytoczoro fakt. że nie rozróżnia on juź piwa od 
koniaku. Ten dowód zrobił pono wielkie wrażenie 
na sędziach į nie ulega wątpliwości. że młody Ro: 
bert wygra proces... 


7 SALI SADOWEJ. 


18-letnia dziewczyna na czele szajki 
złodzieiskie|. 


18-letnia Walerya Sokół z Okadziowa zorgani. 
zowała szajkę złodziejską w październiku i beto- 
padzie 1921 r. W celu ułatwi>nia dokonywania 
kradzieży, Sokołówna podpałała domy miesz- 
kalne wiejskie į Stodoły. 


wytworzyć ; 


O a - - mona nn A 


Śledztwo policyjne i sądowe ustaliło pięsio- ' 


krotne podpalenie zabudowań gospodarskich w 
Łośniu, Okradzionowie i Krzykawie Podrzas po 
żarów -Sokołówna ze swoją szaiką dekalnywał: 
kradzieży garderoby biżuteryj i gotówki, 

Policyi nie udało się wykryć reszty członków 
bandy, 


W ubegłym tygodniu w ponicdziałek zasiadła 
na lawie oskarżonych w Sądzia Okręgowym w 
Sosiowcu. Zbrodniarka przyznała się do winy. 

„Sąd skazał nieletnią «orodniarkę na 5 lat cięż- 
kiego więzienia, 


Katastrofa lotnicza gwiazdy filmowej, 


Fern Andra upadła — z samolotem. 

(+) Przedwczoraj w Berlinie odbył się wzlot 
powietrzny, zakonczony rozbiciem samolotu. 
Piłot, bar. Richthofen, brat słynnego lotnika, 
poległego w czasie wielkiej wojny, puścił się 
w drogę z Berlina do Hamburga, wioząc ze sobą 
s'ynną divę kinową, Fern Andrę i jej impresarya. 
U celu podróży, koło Hamburga, samolot przy 
lądowaniu zaczepił o drzewo i przewrócił się. 
Richthofen zginął na mlejscu, impresario odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne, podczas gdy naj- 
lżejsza z całej trójki Fern Andra wypadła na 
ziemię z wdziękiem, właściwym słynnej artystce 
i doznała tyłko lekkich skaleczeń, które jej nie 
przeszkodzą w dalszej karyerze, a nawet po- 
mogą, robiąc tanim stosunkowo kosztem reklamę. 


List z Nowego Sącza. 


Nowy Sącz, ? lipca, 

ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH. W dniach od 
28—30 czerwca odbył się w II. gimnazyum w 
Nowym Sączu zjazd przedstawicieli kółek rolni. 
czych w celu wyszkolenia należytego dyrekto- 
rów skladnic k. r. Prelegentami z zakresu uzu- 
pełnierma wyszkolenia fachowego w kierunku 
handiowo-buchalteryjnym,  współdzie!niczym 
oraz obznajomienia się z przepisami komer- 
cyalnemi i przewozowemi z działu kolejnictwa 
byli: pp. dr Wiszniewski, dr Zając, dr Dębski, 
Walter oraz msp. kol. Ziołowski i inni. 

Następnie i w związku z powyższem odbyło 


się w dniach 1 12 lipca br, walne zgromadzenie 


Związku rewizorów kółek rolniczych w sali 
Rady miejskiej. Między innymi obecni byli: 
burmistrz miasta Olksy który na wstępie obrad 
powitał zebranych w imieniu miasta. prezes 
Rady nadzw. składn, w Nowym Sączu hr Stad- 
nicki, oraz przewodn.  Dyrekcyi skladnicy dr 
D'ikiewicz, następnie delegaci województwa 
krakowskiego oraz minist. handlu i przem. 


Numer, 184. U 


apr m aiia aL. 2 ad 


sum. 8 


t 

Celem zebrania była organizacya współdziel- 
cza instiytucyj kocper, t.j. znładnic i towar 
rzystw rolniczych calej Niaiopoiski tak pod 
względem współdzielczyjw, jak i handlowym i 
organizacyjnym, 

Postanowioro odbywac zebrania co roku, 
maś w r. 1923 ma Się odbyt pmzypuszczelnie we 
Lwowie lub Stanisławowie kurs dla buchalto- 
rów į lustratorów skladnie rolniezych. 

KONCERT ANDY SARI Dnia 5 hm. wystąpiła 
primadonuae oper zagranicznych p. Ada Sari 
(Szajerowna). rodeni z ziemi Sądeckiej, w sali 
Sokoła z urozmaiconym jwogramem  konterto- 
wym, Niczwykly głos sławnej śpiewaczki, przy- 
pominający żywo najwybitniejsze siły opery 
paryskiej. wiedeński] i włoskiej, wprowadził w 
istotny zachwyt licznie zgromadzoną publicz- 
ność, która rzęsistymii oklaskami darzyła arty- 
gtlkę, Czysty dochód wieczoru przeznaczony na 
cele Tow. Czerwoneco krzyża 

WIADOMOŚCI OSOBISTE.  Przeniesieni Zo- 
stali na Górny Śląsk: radwa sądu pow. Mischke 
i r. sądu okr. Maciejowski przy sposobności ob- 
jecia władzy na przyznanym Polsce terenie. 

POD ADRESEM DYREKCYI POCZT I TEL, 
Budynek. w którym mieści się urząd poczt.- 
telegraficzny na dworcu urąga pod względem 
zdrowotnym wszelkim pojęciom prymitywnym. 
Od dłuższego czasu urzędnicy zatrudnieni na 
poczcie narażeni są wskutek pojawienia się 
grzyba w pmzaerażającym rozmiarze na utratę 
adrowia, a niema nikogo. ktohy złemm zaradził 
Możeby Dyrakcya poczt i tel. wglądnąła w to 
przykre dla personalu wawumki i stan ten jak 
najrychlej usunęła. 


o - 
List z Katowic. 
Katowice, 7 lipca. 

OBRABOWANIE KASY WOJEWÓDZKIEJ w 
KATOWICACH. Z niedzieli na poniedziałek zło- 
żyli włamywacze zaszczyiną wizytę kasie wo- 
jewództwa, która się mieści w dawnym hotelu 
„Deutsches Haus“. Kasę rozbito i wykradzieno 
z niej 609.992 mp., 82.758 mk. niem. w gotówce, 
40.000 mk. n. w depozytach, Śledztwo w toku. 
Dziwnym przypadkiem jest fakt, że stróż, który 
zawsze jest na posterunku, miał nzekomo kry- 
tycznej nocy być w sprawach służbowych w 
Bytomiu. 

PROWOKRACYE NIEMIECRIE. Zaledwo wkro- 
omyty wojska polskie na Górny Śląsk, Niemcy 
tutejsi guać w nadziei, że Polacy będą tu stale 
wobec nich w rękawiczkach, rozpoczęli rozmyśl- 
me prowokacye polskiej ludności, I tak oncgdaj 
wteczorem na jednej z główniejszych ulic Kró- 
lewskiej Huty śpiewała grupka Niemców w o- 
bliou tryumfałnych bram i festonów amaran- 
tawo-białych „Deutschland. Deutschland ueber 
alles". Nastepnie mów dyrektor sskoły żegna jąc 
swych uczniów i udając się do Niemiec, przed. 
stawił im w długiej hakatystycznej — ziejącej 
nienawiścią do Polski, f iżącej Polskę przemo- 
wie — że tu jest niemiecka ojczyzna; „Do wi- 
dzenia! Skoro po surmach wojennych w nieda. 
lekiej przyszłości, dzwoy radości zadźwięczą: 
— Wielkim jest Bóg zemsty. — Bóg zemsty za 
niemiecką sprawę!! Czvż to nie więcej jak pro- 
wokacya?! 


List z Tarnopola. 


Jak komisarz urzędu ziamskiego 
gospodarował w [arnopolskiem? 


Tarnopol, 5 lipca. 
„Panowie ludowcy zjechali w czerwcu z wiel- 
m szumem i hukiem do Tarnopola, głosząc 
w rozrzucanych wszędzie odezwach i w mowac 
wygłaszanych na wiecu, że oni sa jedynymi ob. 
roścami ludu i jego praw Szkoda tylko, że nie 
mogli się powołać na owoce tei opieki w Tar- 
nopolszczyźnie, gdzie obdzierają chłopa polskie- 
Zo i krzywdzą go na każdym kroku. 
to na tydzień przed wiecem ludowcowym, 
czerwca ludowcowe władze Okręgowego U- 
rzędu Ziemskiego we Lwowie zawiesiły w urzę- 
gęwania twórcę P. 5. L. i Komisarza Urzędu 
iemskiego p. Rudolfa Piechurakiego razem z 
jego ackretarką Karoliną Repeiawską. Mimo 
tego p. Pięchurski brał czynny udział w orga 
nizowaniu wiecu ludowcowego dla p. Witosa, 
wtajemniczonych jednak to nie dziwi. Przecież 
z p. R. Piechurskim jako komisarzem ziemskim 
współpracował ściśle geomętra p. Bauer, ojciec 
wetnego prezesa ludowc prof. Bauera. 


Już od dawna krążyły: w Tarnopolu o dzia 
łalności p. R. Piechurskiegą mniej lub więce 
określone wieści, że coś nie wszystko jest w po 
rządku. Zwracało uwagę, że p. Pięchurski wró 
ciwszy niedawno a niewoli rosyjskiej goły je! 
„święty turecki“, nabył w Poratynie 25 morgów 
które zaintabulował na swą teściową Annę lwa 
nicę, nawiasem mówiąc Rusinkę, dalej kupił so 
bie dwie pary koni, wspaniałe urządzenie do- 
aowe i t d. 

Powoli zaczęły się szerzyć wiadomości, że p. 

omisarz niczego nic robi za darmo, że chłop 
iak długo nie dostaje pozwolenia na kupno, aż 
aie złoży p. komisarzowi edpewiedniej ilości 
:boża i innych prodaktów, albo jeszcze lepiej 
dolarów. Kto nie miał pieniędzy odchedził z 
kwitkiem. O sposobach stosowania reformy rol- 
nej przez p. R. Piechurskiego mogliby dużo po- 
wiedzieć polscy chłopi z Draganówki, ktorzy je- 
szcze w 1920 r, kupili grunta od tamtejszęgo 
żyda bez spisania kontraktu a obecnie albo mu- 
szą zrezygnować z grante albo dopłacić po 
60.000 od morga. 

W tych interesach było oczywiście p. R. Pie- 
churskiemu zupełnie obojętne, kto był nabywcą, 
Polak czy Rusin. W tęn sposób wiele ziemi 
Przeszło bezpowrotnie w rące ruskie, a nawet 
b. człónków rewkomów. 

W końcu powinęła się „działaczowi* noga. 
Niejaki Iwan Pyłypin z Chodaczkowa Małego, 
przywiózłszy dolary z Ameryki, chciał koniecz- 
nie dokupić 10 morgów z parcelacyi w swojej 
wsi. Pół roku chodził do p. P. nadaremnie, bo 
ten go ciągle zwodził. 

Wreszcie poszedł po rozum do głowy i zwró- 
cił się do sekretarki p. komisarza, Karoliny Re- 
pelowskiej. Repelowska obiecywałs mi sprawę 
pomyślnie załatwić, ale zażądała za to dla s'e» 
bie i komisarza po dolarze ed kaźdego morga. 

Pyłypin się zgodził. Zgłosił się po trzech dniach, 
dał dziesięć dolarów Repelowskiej i dostał do 
ręki pozwolenie na kupno ..pięciu morgów, 
z tem, że na drugie pięć morgów dostanie po- 
zwolenie w pare miesięcy później. Pojechał więc 
kupować morgi ; tymczasem rządca w Chodacz- 
kowie Małym nie chciał mu nic sprzedać i mi- 
mo skargi u p. P. Pyłypin i grantu nie kapił 
i stracił 10 dolarów. 

Rozżalony wniósł Pyłypin skargę naprzód de 
Okr. Urzędu Ziemskiego, potem do Minister- 
stwa. Zjechał urzędnik na śledztwo, potem do 
Lwowa wezwano p. Piechurskiego, W rezulta- | 
cie p. R. Piechurski razem ze swoją sekretar- ' 
ką zostali zawieszeni w grzędowaniu, a obec- 
nie siedzą w śledztwie sądowem pod klaczem. 

P. Witos w czasie kiedy był jeszcze premie- 
rem i bawił w Tarnopolu, wolał przyjąć śnia. | 
danie u p. R. Piechurskiego niż u starosty. | 
Obecnie w razie przybycia do Tarnopola byłby 
w niemałym kłopocie, bo niewiadomo czy klu- 
cznik więzienny wpuściłby p. Witosa do jego 
przyjaciela. P. Piechurski jest zatem nowym 
dowodem, jak pracują dla praw chłopskich i 
sprawiedliwości wielcy i mali działacze ludow - 
cowi. 


FABRYKA SUKNA i KOŁDER 


A. Kaliński 


Białystok, ul. Lipowa 29 
poleca swoje wyroby: 
ke mn oale od 1100 Marek de 5000 Marok za metr. 
F takts posiada wielzi wybór kołder pluszowych 
i wełnianych evi 4000 Mk do 16.080 Mk za s:tuxę. 4125 


Wysyłam pocztą za zaliczkę! 


i Fabryk wód mineralnych! 

Kolor do piwa w najlepszym gatunku | 

poleca 418, | 

P. FLANCMAN, Warszawa 
Swiętojerska 36, telefon 72-67, 


>WULKANIZATOR: 


GUM AUTOMOBILOWYCH, MO: 
TOCYKLOWYCH, ROWEROWYCH 


oraz wszelkich robót w zakres wchodzącygn, 
Wykonanie solidne. 1450 


PIOTR BAWOLIK 


Krakow, Smoleńsk 23, ofic 


RUWLYOOCOVHV o PPE 


Pian odjazdu pociagów z. Krakowa, 
Ważny od 1 czerwca 1922. 


Ddlszd go Lwowa. Stanistawowa (Bucuresti), Lubling, 
Now. Bcz, Krynicy, Zakapanego, Niepołomic, Wisilczki, 
Kncmyrzowa z głównego dworca 


Nr. | Czas 


a 
od- Rodzaj do FE 
poc. jazdu pociągu 2 a 
zus | 1:48 | Pomp. Lwowa _ JI 
rynicy i N. Zagórza 
803* | 520 | T Jaręów * l 
6103*| 540 4 | Zakopanego i Rabki IE 
511 6 01 Osob. Niepołomice II 
408 | 700 | Posp. | Lwowa I 
21 | 756 | Owob. , o, "AF" 
8101 |- 7:25 | Posp. : Łakopanego NI 
221” | 810 | Osob. | Bochni =w= 
811 | 840 "'„ _|_Wiel czkł I 
1211 | 905 „ | N. Sącza 1 
23 |1025 P Lwowa 1 
| 611 |11.00 E Krynicy przez Tarnów | L 
1213 |1825 a a | 
naa e | aa a 
6213 | IFZU | + Koemyrzowa iit 
26 |1486 | . | prycz Ślróże i Sambor | * 
513 | 1445 à Niepoioimie LU 
721 |1820 z | Lublina przez Rozwadów 4 - 
25 |1925 b Lwowa j L 
229% |1935 3 “Tarnowa 1 
s1ió | 2040 p Wieliczki iA 
wO o, Lowa r 
wię |" Krynicy 1 Oriowa przez 
613 | 2240 5 Tarnów do Stanisiawo-| IF 
wa przez Stróże Stryj 
29 |2330 x Lwowa I 
ka Fa Zakvpanego przez Buchą 
1215 | 23:40 A do Stanin wowa przez | IŁ 
Suchą, Stryj 


“Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, Kato- 
wic (Wiednia. Praby). Cioszyna, Zywcs 
zgłównajo Gworca . 


4* | 035 , Posp. | Warszawy a a. | 
204 | 1-20 | p > SR (Wiednia, Il 
i i 35o | Osob. | Piotrowie u 
432 534 k Strzeuieszyć iV 

28 7165. t Piotrowic i Katowic y 
80 |1025 F Żywca przez Dziedzice | IL 
22 |J414 e Piotrowice ai. LIT 

n ieszyna i Żywc 

122 |1710 h czek Aaa EO |. 
24 |1940 | Osob. | Żywca przez Dziedzice | !! 
7416 | 2205 Posp. Poznania przez Katowice Ta 

e mza. “Warszawy TTT 


Z nawaga dworca osobowego „Zachodniego* 
2 8:— Posp. Warseawy ny 
12 |10— | Osob. | s ai 
1i2 | 13:20 4 Trzebini 
JE (= Warszawy przez Dębtin 
914 | 1750|  » | i do Katowic 
14 |1980 k | Warszawy lewej 
606 | 2225 _Posp. | Warszawy przez Dęblin | premaj 
16 | 22:25 | Osob. | Łodzi lowej 
146 | 2315 Š Dziedzic Ti 


Uwagi: Pociągi 4, 603 i 6103 kursują tylko od 
1 czerwca do 3U września. — Pociąg 6101 kursu- 
je od 1 października do 31 maja. — Pociągi 221 
i 239 mają tylko 3 klasę. — Turnusy do Katowic 
idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania przez Sląsk 
idzie pociąg 914/13. Pociąg 423 tylko w dni po- 
wszednie. 


Mloodwndnaa m a 1 ma © wl a 


tieatry.Kinote: 


biura.fabryki,z 
wagony, tra 


n do czyszczenia 1 dezynfekcji 
; „mebli ,całych mieszkań 1 tpe 


restaurację.sale ba 
szkoły, SOW Akala 


zje itp. 


otele,perisjomdty,kawiarnie, 
Gp Pią 
yeng 1 zbiorowe,skiady, 


y przemys oczekalnie, 
1tp.- Zastępcy pes ukiwani. 
MNIE A W 0 ŻA 


Str. 10. 
Antyki 


bardzo wie.ka ilość, nade 
korzystnie do nabycia: me 
ble Ludwika X.V. XV. Eu 
pire, dużo obrazów stary cl. 
szkół oraz nowoczesnych. Po: 
celana sevVres, saXi, berhi 
rosyjska, Delity XVII i XVII 
wieku. Brunzy, zegary, Srebr 
t 


ete. 
Paznań, ul. R. Szymańskiego 1L 
parter, Limiewicz. 420. 


gorzenn wałki do maszy. 
do pisania oraz wszelki 
wałki gumowa i ebonitow: 
do celów przemysłow. przy 
muje do galwanizowaLia i 
wą gumą lub ebonitem. Rów 
nież przyjmuje zamówieun 
na nowe wałki wediug poda 
nych wzorów lub modeli 
Biuro handiowo-przemysłowa di. 
wyrobów metalowych M. Szy 
mański. Kraxów, Mostowa 12 


GWOŻDZIE KWADRATOWE 
2” do 5” długie 
BLACHĘ POCYNKUOWANĄ 
Nr. 48—20 I 22 
BLACHĘ CYNKOWĄ 
od Nr. HI. do Nr. XIV. ' 
8iATKI ORUCIANE 

dia ogrodzeń 4184: 
CYNĘ ANGIELSKĄ 
w blokaca 
METAL ŁUŻYSKOWY 
(Lagermeial) 
MOTORY ELEKTRYCZNE 
KILOFY, ŁOPATY, SIEKIERY , 
TACZKI BUKOWE OKUTE " 
iwaz wszelkie iane ariykuły tachni- 
ozna polecz ze składu: 


Miara techniczne Bel. de Dabika * 


Kraków, uf. Siemiradzkiego 24. 
Tolafaa 2180 


s 
-.....00080004- 


Zamówienia 


na uszczelnienia, gumowe ob- 
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo- 
wych do celów przemysto- 
wych przyjmuje według po- 
danych wzorów lub model 
Biure handlewo-przemysłowo dia 
wyrobów metsiowych M. Szy- 
mański, Kraków, Mostowa 12. 


| Ue, suszona kwiaty z róży, 
bławatków, gwożdzików, 
rezedy. Janicka, Czarna Wieś 
17. BYTY 


--- 


szdzietna małżastwo pos; - 

kuje mieszkania, skłaa: 
jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komiortem za wysokim 
czynszem. Zgłosz. pod „Wy- 
soki czynsz“ do Drukarni Lu- 
dowej, uL Dunajewskiego 3 
dla A. Dackowa. 


a pozostająca w 
największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 

é z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca”. 4214 


Znow. Jan Jagodziński, 
który pracował jako ka- 
flarz w Mykanowie. powiat 
Częstochowski, w marca br. 
zaginął bez w ivści. Kroby miał 
o nim jakie wiadomości, ze- | 
chce łaskawie podać je do| 
Administracyi „Gońca Kra- | 
kowskiego'*. 4213 


araas= 


dasz + 


pobraniem bez zadatku. 


Zamówienia adresować: 


Skład Fabryczny M. BRYL 


Łódź, ul. Piotrkowska 


Cennika i próbek nie wysyła się. 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie 
akładu. 


nadzwyczaj ciekawych i 


Na wysyłkę dołączyć 
0009090900 


f quoiono zaświadczenie de- 
= mouvilizacyjne na niżwie 
to Jan Pokusa, Tonie. 42-9 


gubiono kartę zwolnienia 

na nazw sko Malec Jan 
ir. 1897, Rzeszów, którą się 
ra eWważnia. 42419 


gubiono lub skraizieno 50 
= czerwca D., r. donum nty 
vojskowe dermobi::zacyjne 
wystawione przez P. K. U 
iarnów na nazwisko Golba 
Andrzej ur. w r. 1396 w Bi- 
„kupicach Radłowskich pow. 
Jrzesko, Małopolska. 4250 
jej sważnia sig zzubione tym- 

czasowe zaświadczenie de- 
(obilizacyi Szliamy Dawida 
*piglbauma z Proszowice, ur. 
1394, P. K. U. Miechów. 4233 
jejeważnia się kartę powo- 
łania wydaną przez 10 p. 


pew m— ma -arpo 


Nr 184. 


5U40w.-. : prazowana 
dv wszelkich celów chemicz- 
nych przemysłowych i go- 
Dostłuwa tylko wagonowo. 4078 
ZAACADY PR kLMV.ŁOWEĘ 
Lwo-, Lwowsza 48, Tel. 476. 


SZTANDARY 


dla $towarzyszen, Korporacyj 

| Pułków i Młodzieży szkolnej 
wykonuje firma 9303 

F. Kopaczyński i Ska 
Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338 


„PERUUN 


ailepsze, najoszczędniej 
re od 4 HP, do 6u HP. 


poleca 


vwmhandłlowo- 
techn.czny 


„PILOT” 


Lwów. ul. Batorego 4. 


KREDA 


spodarsk.ch. 


||PION 


Ceny oryginaine :abrycene. 


zm Ważne dia Lełników: == 
Wysyłam uv każdej miejscowości w do- 


wolnych ilościaoh TOWARY 
KOLONIALNE (Kawa Herbata, Cacao, Ryż, Makaron, 

Cukier i t p.) 4246 
WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuły Gospod. 
(Mydła do prania i toalstowe, Szczotki. Pasty i t p). 


PIENIĄDZ 


Kto zakupi teraz, a nie później towary dla wła- 
sne; potrzeby lu» na sorzedaż. Są do nabycia po ce- 
nach najtańszych w resztkach i sztukach. Piótna gład- 
kie i kolorowe, barchany, flunele, cajgi, wełny, korty 
i sukna na męskie i damskie ubrania, płaszcze, 
suknie, bieliznę, pościel, również 
chustki i wiele innych łokciowych towarów.’ 

Uwaga. Próbny obstalunek wysyła się poczłą za 


KATALOG 


wysyła na żądanie darmo 


Księgarnia M. WAHLA w Przemyślu,G. 


:rtyl. ciężk, na nazwisko Jana 

aulewicza, zamieszk. w Łob- 

wwie pow. Wolbrom. 
4236 


K. OGORZAŁY, Kraków, Se," 
KONKURS. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Białostockiego ogłasza niniejszem, że w państwo- 
wych szkołach średnich Okręgu wakować będą z początkiem roku szkolnego 1922/23 na- 
stępujące stanowiska: 

a) dyrektorów w Drohiczynie i Grodnie (męskie), Nowogródku i Słonimie. 

b) nauczycieli: 

1) języka po.skiego w Drohiczynie, Białymstoku (męskie), Grajewie, Nowogródku, 
słonimie, Lidzie, Łomży (żeńskie i męskie). 

2) języka łacińskiego w Drohiczynie, Ostrołęca, Słonimie, Łomży (męskie). 

3) języka francuskiego w Drohiczynie, Nowogródku (z jęz. niemieckim), Słonimie, 
Lidzie i Łomży (męskie i żeńskie). 
sM 4) języka niemieckiego w Drohiczynie. Białymstoku (żeńskie), Grajewie, Ostrołęce 
i idzie. 

5) historji w Drohiczynie, Lidzie, Łomży (żeńskie i męskie). 

6) geografii w Ostrołęce (z przyrodą) i w Łomży (żeńskie). 

7) przyrody w Nowogródku (z geografją), w Słonimie (z matematyką), w Grodnie 
żeńskie) i Łomży (żeńskie i męskie). 

8) matematyki w Drohiczynie, Ostrołęce, Słonimie, Suwałkach (męskie), Lidzie 
. Łomży (męskie). 

9) fizyki w Białymetoku (męskie), Łomży (męskie). 

10) rysunków w Łrohiczynie, Białymstoku (żeńskic), Słonimie. Grodnie (żeńskie), 
Łomży (żeńskie). 

11) spiewu w Drohiczynie, Nowogródku, Słonimie. 

12) robót ręcziych w Drohiczyn e, Bialymstoku (męskie), Sionimie, Lidzie. 

13) gimnastyki w Nowogródxu. Słonimie, Lidzie, Grodnie (żeńskie), Łomży (męskie). 

Warunki, jakim winni odpowiadać kandydaci i sposób wnoszenia podań zostały 
podane w Nr. 16/54 Dziennika Urzędowego Ministerstwa W. R. i O. P. Podania winny 
być wniesione do Kuratorjum najpóźniej do 20 lipca 1922 r. 4244 


„WAPNO STRZEMIESZYCKIE* (nazwa prawnie zastrzeżona) 


zlekka hydrauliczne — łączy własności cementu 1 najlep- 
szego wapna — wysoko procentowe, tłuste, chwytne — tanie. 


ROMAN DOBRZANSKI — ZAKŁADY WAPIENNE 
STRZEMIESZYCE (pow. Będziński, wojew. Kieleckie).*124 


używane, lecz na nowo wyreperowane do natychmiastowego użytku, 
z gwarancyą za sprawne funkcyonowanie: 


1) Młocernią parow$ -konną angielską „Lincoln“, długość bębna 2,5 m cepów 
6, wytrząsaczy 4. Bęben na panewkach z automatycznem smarowaniem. 

2) Młocernią parową o-konną (angielską 1911 r.). „Richter“ diugość bębna 1,25 
m. cepów 8 wytrzą:aczy 4. 

3) Młocarnię parową „kust Prakt’. bęben dług. 1,5 m, cepów 9, wytrząsaczy 5. 

4) Mrocurnię parową (angielską „Gumbinem”*, długość bębna 1,05 m, cepów 8. 
wyirząSaczy 4. 

5) Żniwiarnę amerykańską „Walter & Wood New Standard (Reaper)*. 

6) Zniwiarkę amerykańską Massey Harris „Tosonto Canada". 4285 


Oferty: PNIEWSAIE ZAKŁADY METALURGiCZNE, Pniewy-Pozn. 


E NONE 
Do sprzedania: 


Kamienica il-piąętrowa przy plantach — w razie ku 
pna cale Í. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania. 
Kamianica li-peęuowa w |V dzielnicy z ogrodem 
i wolnem Smio-poko,owem mieszkaniem. 
kamienica lil-piętrowa w najruchliwszej ulicy śród- 
mieścia, ze sklepem na parterze 1 cąiem l. piętrem. 
Wina © 14 poko,ach z morgowym ogrodem . wła- 
snem oświetleniem elektrycznem, wodociągiem. iazienką, 
|: całym komfortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydencya lub na fabrykę, 
Kompieksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra- 
kowie odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału. 
Majątek około 30U morgów pod Krakowem. 
Fo.warczek 60 morgów koło Mielca. 
Foiwarc<8« 100 morgów koło Zawiercia. 
Małe foiwarczki pod Krakowem. Wszystkie z budyn- 
kami, inwentarzami i zasiewam.i. 
Kamienice z wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 
jako lokata kapitału. 


Dom Handlowy i biuro pośrednictwa 


| 

' Adama Bilińskiego 

| W arakowia, Wata arun CŁA w. 40 
oda 10—12 : od 4—5. "sy 


zarob: 
Każdy i 


pończochy, nici, 


4247 


nr. 36 w podwórzu. 


tbet 


pożytecznych Książek 


znaczek pocztowy. 
909099999090909090 


Wydawca: Krzywy Antoni, 


Redaktor odpowiedz winy: Stmśsław AMulisski, 


- z - : 
Cukiernicy | 
Różne walce, prasy, sztenderki. Maszyny do 


irysów. Różne etykiety, również do herbatników. 
Farby, smaki. waialinę. Syrop Agar-Agar. Masło 


| 


kakaowe i Kakao bonowe poleca 4180 


P. Flancman, Wargzawa 


$wietożjerska 36, taiefon 72-67. 


Kakao angielskie 


już nadezzto. 
Sprzedaż nurtowna 


w „Polskim Związku Handlowym” 


Kraków, ul. św. Jana 14. 
Adres telegraficzny: Polzat, Kraków. 
SE Probki I oferiy ma żądanie. "UUH 


mn PEM GN © TUND NNDO 

Uwadze Pań i Panów! 

'Diaczego przepłacacie, kupując bie- 
lizne nie w fabryce ??1 


Przy naszym fabrycznym składzie 
rżónych towarów płócien i zef rów poz 
siadamy wiasną pracownię wszeł- 
kiej bielizny. Wyróżnia się bielizna 
nasza eiektownym wykończen em i szy- 
je się z najlepszych meteryałów. Mo- 
dele wiedeńskie. Chcąc dać możność 
każdemu mieć tanią, dobrą I 6iek- 
towną Biaiiznę, postanowiliśmy sprze- 
dawać takową, wysyłająe do innych 
miejscowości, gdzie tyłko jest poczta, 
0) etylko do sklepów lecz i do prywat- 

„ych osób (lecz nie mniej niż 8 ko- 
szulej po cenach tabrycznych, co ste- 
nowi różnicę 30% w stosunku do eam 
sprzedażnych w innych s«iopach. 

1. Koszuia męskie letnie, dzienne, 
„Bportowe* z mankietami z do- 
brego zefiru, kolorowe i białą, 
w w = genie i pe 
seczki, z a mi po Mkp. 
2.9bU za suką! * 3 

2. Koszule nocne męskie imodne) dekoltowsne z de- 
brego madepolamu po Mkp. 3.600 i 3.800 za sziukę. 
3. Kalesony męskie z żyrardowskie) dymki na wszyst- 
kie miary po Mkp. 2.200, gatunek wyższy Mkp. 2.500. 
|£ Koszule męskie kolorowe cienkie trykotowe na każ- 
dą porę roku ayatemu „Jaegera* po Mkp. 2800. 


4241 


Takież kalesony po Mkp. 3.000. 

5. Koszule damskie dzienne i nocne, zagraniczne z ko- 
ronkami i wstawkami po Mkp 3.200. 

6. Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po Mkp. 
1.200 za sztukę. 

7. Spódniczki (haiki) białe batystowe z koronkami po 
Mkp. 3.000 © 4.000. 

8. Chusteczki bałe do nosa z szwajcarskiej weby mę- 
skie po Mkp. 4.500 1 5.800, damskie po 3.500 ı 4.5600 
za tuzin. 

8. Skarpeik. męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe. czarne i kolorowa po Mkp. 5.000, 7.000 i 9.000 
za tuzin. 

10 Pończochy damskie we wszystkich kolorach po 
Mu«p. 8000, 10.000 i 154.000 za tuz n. 

11. Prześcieradia (4 m. długości) szerokości natnralnej 
w dobrym gatunku po 3.200 i 3.500. 

12. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób po Mkp. 
3.750. e 

13. Ręczniki białe, wyrób waflowy, bardzo trwałe w pra- 
niu po Mkp. 350 

14. Kołnierzyai pikowe męskie. zagraniczne, ostatnich fa- 
sonów po Mkp. 250 sztuka. 

15. Ubranka dziecinne irykotowe kompletne (spodenki 
i oluzki) we wszystkich kolorach po Mxp. 2500. 
(Przy zamowieniacnh nalezy podać wiek dziecka.) 

Przy zamówieniach na koszuie męskie prosimy © po- 
danie numeru noszonego ko:nierzyka. 

Za przesyłkę i opakowanie doiicza się Mkp. 800 uie- 
zależnie od suiny zamuwianej. Zamówienia wysyłamy na- 
tychmiast (nawet bez zadatku). Za nieodoowieuni towar 
zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Zamówienia pro- 
simy adresować: 

Do dzia:u bie: Źatanego 

Warszawsniej 3»04x: Manufakiurowej, 

warszsWa, Jasna .eF. 18-20. Tei, Nr. 243-8J i 171-28. 


P. S. Przyjeżdzających R Warszawy prosiny uprzejmie 
naś oawiedzić. 4245 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


